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C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
t>n»& u k a U m U i. 1-ua strona 40 f r . 
IM « . m-m 1 (aro. «tp. A łaaa. w tekscta 
10 gr„ nekrologi as (rr.. rtrya. u gr. 
strona U łamów, drobna U gr, ra wy . 

raa. dla poaxukuj«cyst> pracy 10 g r . 
najmniej eta ogłoszenia L30 g r . dla 

bezrobot. 1 r.L Ogłoszenia dwokolorow* 
o 50 proc. d r o M : ogłoszenia zagranica* 
o* t trójkolorowa o 100 proc. drocej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zŁ— 

C e n y ogłosze i ) n iedz ie lnych tą • 
25 procent droższe. 

Za termin druku t treee ogioasea 
adminiatraefc nie odpowiada, P. K. O. 

ttt. 6800S. 

Każdy Niemiec bez wyjątku , 

BĘDZIE MUSIAŁ SŁUŻYĆ W ARMJI 
Zapowiedź ministra Reichswehry generała Blomberga 

BERLIN, 2.5 „Voelkłschcr Beobaehter" i wiacv o wso6lnvch cłan.--!. - ~ — 

Pogrzeb nuncjusza papieskiego w Holandii. 

BERLIN, 2.5 „Voelkischcr Beobaehter' 
?m.c S Z c Z a dziś artykuł ministra Refchs. 

nry gen. Blomberga, zatytułowany: „SI-
^""•oJna i niemiecki front pracy", a mó

wiący o wspólnych etapach rozwojowych 
armji oraz niemieckiego frontu pracy. Wpro 
wadzenie obowiązkowej służby wojskowej 
— pisze Blomberg — zacieśni nanowo 

Wichura uniemożliwiła 

spacer przez kanał La Manche. 
.LONDYN, 2.5 Niemiec Walter, który u-1 ciągu pierwszej godziny Walter przebył 4 

%vvał przebyć kanał La Manche przy po | mile, lecz północno wschodni wiatr ze-
1 łv oewtiiiom r~< pchnął go w kierunku przylądka Gris - Ne* 

Po nieudanej próbie Walter wsiadł na sta
tek motorowy, który nru towarzyszył I 
przybył do Douvre. Oświadczył on, że 
przedslęweźmie nową podróż. 

:o: 

- i t u miuicnc przy n 
j*J pewnego rodzaju nart wodnych, ma-
j p c h formę małych czółen, pomagając so 

•» Przytem dwoma wiosłami, zaopatrzone 
w p ł y W a k , po 2 \ półgodzinnym marszu 

- jnegłoścl 3 mil od przylądka Orls . Nez 
?-nłechać tego przedsięwzięcia. W 

hal Skradziony samochód HHH 

roztrzaskał się o drzewo 
, CHORZÓW, 2.5 Do Chorzo\va orzvłc-1 • 

kontakt między wojskiem a wszystkiemi 
warstwami narodu niemieckiego. Nieciecki 
front pracy, jako wielkie zbiorowisko pra
cujących zbliża się w ten sposób ku sile 
zbrojnej, przez której szkołę każdy Niemiec 
bez wyjątku przejść będzie musiał w przy 
szłości. Na dowód pozytywnego ustosunko 
wania się armji do niemieckiego frontu pra 
cy, utworzony został specjalny oddział si
ły zbrojnej, skupiający urzędników i robot
ników instytucyj wojskowych. Wychowanie 
„człowieka niemieckiego" — eto wspólne 
zadanie niemieckiego frontu pracy i siły 
zbrojnej. Na różnych odcinkach i odmienne 
mi środkami oba te czynniki pracują dla 
osiągnięcia tego sa.nego wielkiego celu — 
swobodnych, silnych Niemiec. Przy udziale członków rządu (premjer Colyn obok trumny) od 

grzeb nuncjusza papieskiego w Holandji monsignore Urenzo SchToppa ^ 

CHORZÓW, 2.5 Do Chorzo\va przyjc-
p>l samochodem fabrykant Karol Jenkner 
Pj^elska. Ponieważ musiał zanocować, od 
t**ił swój samochód do garażu Oskara 
Kodera w Chorzowie. Wielce się Jednak 
F-Wr zdziwił, kiedy stwierdził nazajutrz 

swego samochodu. O wypadku nie
złej kradzieży samochodu zamcldowa-
">oHcjl, która przeprowadziła w tej spra 
dochodzenia. Stwierdzono mianowicie, 

•vii<xl skradziony został przez 24-łcl 
Eryka. WaHera, syna właściciela ga-

Eryk Waldcr porozumiał się w spra-
tradzieży poprzednio zc swy.n kolegą 
kilkoma przyjaciółmi, poczem wyje-
j nłml d o Piotrowic, w pow. pwczyn-
Będąc w posiadaniu większej gotówki 

dobrane towarzystwo urządziło sobie tam 
libację. Dzięki przypadkowi Walder został 
rozpoznany przez znajomych, którzy donie 
śll o wszystkiem policji. Kiedy więc mło
dzieniec stwierdził, iż nic ma nic do stracę 
nia siadł wraz z swymi ko legmi do auta 
1 zamierzał się ratować szybką jazdą. Wsku 
tek jednak zbyt „kawalerskiej" jazdy, mło
dy kierowca wjechał 

na przydrożne drzewo, 
co miało fatalne następstwa. Jadący w to
warzystwie Wuldera dwaj koledzy, zestali 
ciężko ranni, Walder zaś sam odniósł jedy 
n*e lżejsze okaleczenia. Samochód został 
zniszczony. Rannych odstawiono do szpita
la, gdzłe przebywają na kuracji. 

B. ławnik Kuk ze spokojem oczekuje 

w y n i k u a n a l i z y z w ł o k żo i 

wa i pół miesiąca wakacyi 
P bidzie m.ała młodzież w b. roku, 9 m L W a r s z a w a , 2,5. Uzdrowiska | letnls-f to'sk2c wystąpiły do w ł a d z z niema 

PJ*Qi, udowadniającym, ze obecnie 
r n w a d w " rozkład wakacyi od 15 
*fwca do 20 sierpnia spowodował dla 
p letniskowe turystycznego olbrzv 
? szkody. Władze uwzględniły argu* 
JJJJ gospodarczy i zadecydowały i ł te 
J^ZNE ferfe letnie trwać będą w 
tyiTctwic powszechnem I średnlem 

1} W R Z E Ś N I A . 

^nlu tyra rozpocznie sie nowy rok 
Vjjy. Wobec tego, ze rok szkolny 
• t y s*e 15 czerwca, wakacje tegoro 

KUPON 
O r r k u S T A N i E W S K i c a 

czne trwać beda zgórj» 2 1 pół miesiąca. 
Decyzja powyższa pozostaje w zwiaz 

ku z postanowieniem powrotu do dawne 
go systemu fery] letnich, trwających do 
końca sierpnia. 

W roku szkolnym 1935-36, koniec ro* 
ku przypaść ma dnia 21 czerwca, a po 
cza-tek roku szkolnego i 

w dniu 3 września. Y v 

Równocześnie w nowym roku szkol* 
nym mala być skrócone ferje zimowe 
Bożego Narodzeni do 2-ch tygodni, .fak 
wiadomo 2*letnfa próba stosowania fe
ry] letnich od polowy czerwca do poło 
wy s :erpnla spotkała sle z energlcznemi 
protestami społeczeństwa 1 sfer nauczy 
cfclskicb. 

Łódź, 2 maja. Wielkie poruszenie wy 
wołała w Lodzi podana przez jeden z 
dzienników wiadomość o prywatnem o 
skarżeniu n. Ludwika Kuka, byłego ła-

j w^.lka nu:cjstr,atu ł / i takiego } o otrucie 
swej żony. Oskarżenie to, niezwykle 
ciężkie wpłynęło ze strony rodziny 
zmarlrtj p. Kukowej do prokuratora S«i 
dii Okręgowego w Łodzi, który wobec 
tak ciężkiego zarzutu zhiuszony został 
Jo wydania polecenia przeprowadzenia 
ekshumacji zwłok. W sprawie tej prze 
prowadziliśmy rozmowę z p. L. Ku
kiem. Według zaslagniętych informacji 
sprawa przedstawia się w następującym 
świetle: 

Po zgonie mej małżonki oświadcza 
nam p. Kuk.— wydałem rodzinie mej żo 
ny zupełnie dobrowolnie ws:92lka pozo* 
stała po nieboszczce biżuterie ?tp. warto 
ściowe rzeczy na sumę około 10,000 zł. 

RodzJna nieboszczki nie była jednak 
zadowolona z tego I po upływie 6 tygo
dni wniosła do sadu sprawę o przyzna-

Odjazd kardynała-Legata 
z L o u r d e s . 

LOURDES 2.5 Legat papieski na uroczy 
stości zamknięcia Jubileuszowego Roku 
Odkupienia kardynał Pacelli, opuścił Lour
des na czele delegacji we wtorek popołu
dniu. Odjeżdżającego w obecności olbrzy
mich tłumów żegnały na dworcu władze 
miejscowe z honorami wojskowemi. 

nie jej połowy majątku, (cały majątek 
składający się z placu i willi w łleleuów 
ku przedstawia wartość 40 do 50 t y s i ęcy 
złotych)* Sąd przyzusł rodzinie mej nic 
boszczki^ żony połowę majątku^ leci' 
użytkowanie jogo przyznał mele doży* 
wolnie. 

M e / a d<> wolo u.' z takiego obrotu r£e 
czy' rodzina nieboszczki, '• pozbawiona 
możności użytkowania malątku do mej 
śmierci-' wniosła apelacje, która jeduak 
zatwierdziła wyrok Sądu Okręgowego 
w całej rozciągłości. 

Wówczas dopiero rodzina nieboszcz 
ki poczęła 

rozsiewać wersję 
o tem jakobym w chęci zawładnięcia 
majątkiem otruł swą żonę. 

Nie miałem możliwości pociągnięcia 
winnych rozsiewania takich wersy] do 
odpowiedzialności ponieważ autorzy 
plotki byli nieuchwytni, przyczem nie 

i mogłem nawet znaleźć świadka przy 
którym mówiono o tem. 

Podejrzenia o tem jakobym otruł swa 
żonę są wprost dziecinne. Majątek mój, 
do którego żona moja wiriosła mi w ro 
ku 1926 około 10,000 złotych zdobył- zo 
stał z pracy nr cli rąk i był zapisany 

na (mię me] żony, 
co już wyklucza całkowicie podejrzenia 
o tent jakobym w celu zawładnięcia ma 
jątkiem, który mogłem zapisać ha wła
sne Imię, miał truć ma żonę. 

Jeśli chodzi o ma nieboszczkę żonę 
oświadcza nam w ciągu rozmowy p. 
Kuk to stwierdzam, ze była ona cięż* 

ko chora. Urodziła się ona lako dziecko 
s !edmiomiesIęczne, a więc irledorozwinie 
te, przyczem występowała u niej szcze
gólnie w?.da serca. Zona moja by ła ba* 
dana nietylko przez lekarzy . łódzkich 
lecz i wybitne sławy zagraniczne. 

Mniejwlęce] na dwa miesiące przed 
śinicrcią żona moja b y ł a badana przez 
jednego z lekarzy łódzkich, . któr* o-
śwnadęzył, że. za dwa miesiące,nastąpi 
świadczył, że 7a dwa mie lące nastąpi 
pi gwałtowne odtłuszczeni. 

Po tem orzeczeniu żona moja bawiła, 
wraz z dwiema osobami 

z jej rodziny 7 f 

na wycieczce zagranicznej. W dzień po po 
wrocie z niej, w nocy żona dostała nagle 
silny atak kaszlu i w ciągu ośmiu imłnut 
zmarła. 

Zawezwany lekarz z pogotowia prywat 
nego, mieszczącego się' przy ulicy Zielonej 
8 zastał żonę jeszcze przy życiu, niestety 
jednak wszelkie usiłowania utrzymania jej 
przy życiu okazały się bezowocne. 

Jak więc wynika z v*ego — oświadcza 
nam p. Kuk — zatarg ten i ciężkie oskarżę 
nie skierowane przeciwkr> mnie ma jedynie 
podkład 

sporu majątkowego. 
Faktycznie też odbyła się ekshumacja 

zwłok mej żony, przyczem szczątki zostały 
przesłane do kliniki uniwersyteckiej w 
Warszawie, gdzie zostaną zbadane. Po o-
lrzy«naniu wyniku będę dopiero w możno
ści pociągnięcia oszczerców *do odpowie
dzialności sądowej* 

Dwa miesiące strajku w papierni-
Beznadziejna sytuacja po odrzuceniu arbitrażu. Si 

Przybył zaprzęg o* •,:„ »iw«> siów, które będą ciągnęły karocę królew 
* f A | **9 podczas jubileuszu. * * . *v 

Dolar S.2S 
Prywatnie dolar papierowy w żądań u 

5,27 w płaceniu 5,25 dolar zloty w żą
daniu 9,12 w płaceniu 9,07 funt angiel
ski w żądaniu 25,60 w płaceniu 25,50 ru 
bel złoty w żądaniu 4,70 w płaceniu 
4, 65. marka w żądaniu 2,00 w płaceniu 
1,98 za 100 fr francuskich 35.) 00 w płace 
niu 34.80. Bank Polski w godzinach ran 
nych kupował dolary po 5,24 i 5,25. Fun 
ty angielskie 25 50. 

CZĘSTOCHOWA, 2. 5. — P o odrzucę 
niu przez strajkujących robotników Często
chowskiej Fabryki Papieru arbitrażu rządo
wego, trwająca od blisko dwóch miesięcy 
okupacja papierni przybrała niemal charak
ter beznadziejny. 

Narazie nie widać żadnego wyjścia z wy 
tworzonej sytuacji, ponieważ robotnicy nie 
chcą opuścić okupowanej fabryki, a dyrek
cja papierni zaniechanie okupacji uważa za 
nieodzowny warunek wszczęcia pertraktacyj 
ugodowych. 

W ostatnich dniach na widownię w za
targu pomiędzy dyrekcją a robotnikami wy
stąpiły żony i córki robotników fabryki pa
pieru. 

Niemal codziennie obiegają one wszyst-

sposobów rozwiązania przykrej sytuacji straj 
kujących. 

Ponieważ delegacje kobiet nie są do
puszczane do mieszkań prywatnych W 3 p ó ł 
właścicieli fabryki, zatrzymują one na uli
cach miasta poszczególnych współwłaścicie
li ; proszą otoczone kołem żony i córki straj
kujących dyrektorów o zlikwidowanie prze
dłużającego się w nieskończoność zatargu. 

Onegdaj przybyła również w tej sprawie 
delegacja kobiet z ławnikiem Każmiercza-
kiem na czele, która prosiła prezydenta mia
sta o pomoc u władz, celem jaknajszybsze-
go zlikwidowania strajku. 

Jak się dowiadujemy, prezydent Mackie
wicz, po porozumieniu się ze starostą Ro
gowskim, postanowili wspólnie interwenjo-

gisfrat i Inspektorat Pracy w posaldwanta 1 tera pracy Inż. Klotta" 8 8 



Poparzony wspólnik. 
1 Z e m s t a p o k r z y w d z o n e g o s z o f e r a . 1 

Warszawa, 2 -S. — Na lawie oskarżo 
nvch w isv'zie O k r ę g o w y m zasiadł 26r 
letni Icchok Frydbern, z zawodu s :ofer , 
pod zarzutem zadania bardzo ciężkiego 
ucz .odzenia c:ala swemu wspólnikowi 
Izydorowi t-irtindmr nowi. 

Wedle o ska rżen ia F r v d b c r g kwasem 
solnym us ;fowal oślepić swego wspólni 
ka> mszcząc sie w ten sposób za wyrz»\ 
dzona sobie krzywdę. 

Frydbcre uprzednio za namową Orund 
mana sprzeda) swa taksówkę i wręczył i Grundman 
wspólnikowi 600 zł. Miał to być kap'tal 
zakfadowv dla przedsiębiorstwa przy
wozu nabiału z Gdyni. 

Grundman wzial pieniądze, ale ulo
kował Je u siebie ł Frydberg daremnie 
czekał na Jakiś „interes'*. 

Szofer wyprowadzony 

znając Frydbcrgowi 200 złotych. 
A e i tci sumy nie chciał 

zwrócć. 
Krytycznego dn'a spotkali sle w skle 

pic Goldunhara przy ulicy Leszno. 
Poprosił o pare złotych, na przeży

c i , był ułudny 
Grundman dał mu 10 groszy! 
I'rvdberg wziął pieniądze, wyszedł 

i wrócił z kwasem soinvm. 
Bluznał w zniennwidzona twar?. 

doanai oparzeń karku i szyi. 

ff C H O 

Zdarzenia i wypadki 
u b : e g ł e d o b y . 

(—) Obchód 1 Maja miał w całej Euro 
pie i w Polsce przebieg spokojny. W Niem 

Grundman c ' e c h ' w R o s j ' o t ł b y ' y s i e d c f i l a d y z °ka -
n zji święta państwowego. W defiladzie mas 

kiewskiej przeważały bronie techniczne. 
(—) Senat gdański uchwalił wczoraj de 

waluację guldena. 
(—) Cała Polska pokryła się warsiwa 

śniegu, który spowodu silnego spadku tern 
peratury nie stajał. Silny mroźny wicher u-
szkodził wiele drzew owocowych. 

(—) Trzecia ofiara katastrofy motocy-
Strudze pod Warszawą fotograf 

Ar. 119 

V a szczęśc ie nie s t r ac i ł w z r o k u . | ^ B i n e k umarł wczoraj w szpitalu 
Na wczora j s ze j r o z p r a w i e o b r o ń c y , ; , „ . , . „ 

F r y d b e r g a w s k a z y w a l i na s tan wie lk ie - < H o

w *****Jf?TtS?fi 
w w z r u s z e n i a w iak*m r n a l d n w a ł ste>' ro.łam. Prezes Rata] ustąp ł * swego sta 
o s k a r ż o n y \ prosi ł ! o ł a g n d n a k a r e . i n o w , i s k a - _ . , , . , „„, e ł , * 

S ą d O k r ę g o w y p o p r z e p r o w a d z o n e j ! ( - ) Długoletni wicestarosta łódzk. b. 
i r ó w n o w a g i r o z p r a w i e w v d a ł w y r o k skazu jący P r v d ma zostać starostą grodzkim 

_. - i i i . _ — t . — ! — i — « _ _ j — l Lwowie. 
wc 

J u l mm m 
flron ka pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów 

Lódż 2 maja. W dnu w c z o r a j s z y m , w 
g,vj a r iach popo łudn iowych na ulicv 
R z < c w s k i c j zos ia ł a na jechana p r z e z sa
rn ).,hód Irena C k e r t ó w n a , z amieszka ł a 
p r z y ul icy Loka to r sk i e j 16. D z i e w c z y n 
k a odniosła z ł a m a n i e obo jczyka . Zawe
z w a n y l e k a r z U b e z p r e c z a l n i Spo łeczne j 
po r d z c l e n i u p i e rwsze j p o m o c y p r z c -
wi*>? ofiarę w y p a d k u na ku rac je do 
s z o ' a 1 a . S t an R k e r t ó w n y n e budzi po-
wa*nrejszych o b a w . 

— Na ulicy D w o r s k i e j w bójce zos t tl 

dotkJ .wie p o t u r b o w a n y Gustaw Kranc 
n ie* ' : adomego miejsca zamieszkania. Po 
s z k o d o w a n e m u udziel i ł p i e r w s z e j potno 
cv ' t k a r z pogo towia r a t u n k o w e g o . 

— W dniu w c z o r a j s z y m w godzinack 
p o p o ł u d n ! o w v c l i w y b u c h ł pożar w m!e# 
k a r i u Dawida Kleina, p r z y ul. Lima" 
n o j s l i iego 73. Ogień zlokalizowany ter 
stił r izez odda la ł bałucki straży. UrzT 
J z . r u e mieszkan ia z o s t a ł o częścowc 
zn i s r ezone . P r z y c z y n ą pożaru było nW 
s t r o i n c obchodzen ie s!ę z ogniem. 

coraz gwałtowniej domagał sie od-berga na rok wiezienia z zawieszeniem 
Orundmana zwrotu swych pieniędzy. wykonania kary. 

Spór łph rozsądził nawet rabin, przyl 

podpalili dom wieśniaczki 
L'bln, 2 maja. Na terenie woj. lubci-

skiCLt wybuchły liczne pożary, które 
, \ vv ądziły dużo strat. 

'•V Zagumnie w pow. biłgoraisklm 
pł>»ncnie zniszczyły zabudowania Józe 
ła So.hy. Ogień przerzucił sic na sasie 
dn'e /abndowan !a I strawił trzy zagro
dy. £ traty sięgają 8,000 zł. Podczas ak
cji ratowniczej dwie osoby uległy ciel 
kim poparzeniom. 

W siedlisku w pow. krasnystawskim 
{wybuchł pożar w zabudowaniach Jana 
W K a O g t ń zniszczył całą zagrodę 
,wruz z martwym inwentarzem. Pożar 
$p,wodowali dwaj IHetnl chłopcy, ba-
Cwiucv sle zarałkami. 

K(»!on]a Nowa Gąska była również 
,w ci vnia pożarów. \Y domu Józefa 

Gdrb.ciuka wybuchł ogień, który w 
krótkim czasie zniszczył całe gospodar 
s C o . Ogień wzniecił 5-letni syn gospo
darza w stogi słomy. 

W Alodrjrsij Bod Hrubieszowem W 
pal sie stodoła Bazylego Chomy. O* 
g en i niszczył częściowo zbiory I żywy 
inwert arz. • \ 

\V-tszcie w osaidzie Pawłów w pow. 
ciie!m»kim spłonął dom mieszkalny, oho 
ra < 2 pas zboża, będący wasnośclą Ma 
rj: Pasturzyńskiej. W tym wypadku O" 
gicń /ostał podłożony przez kilku pa-
roiicwków. którzy zemścili sie w ten 
spoino na Pasturzyńskiej za to. że *e! 
svr. lobił te.-o dnia ciężko kilku chłop
ców w Pawłowie. 

(—) Na stanowisko dyrektora ubezpie 
czalnl łódzkiej został desygnowany wicedy 
rektor ubezpieczalni warszawskiej inżynier 
Stanisław Waligórski 

(—) Naczelnikiem wydziału Op Społ. 
w Województwie mianowany został p. Ka
zimierz Janiszewski. 

ZATELEFONUIZARA2 
Nr.102-28 lub 102-29 

• o t r i y eywać będziesz „Echo* 
od jutra w domu. Prenumeratę 
lamawiać mo ina poczynając 
od każdego dnia miesiąc*. 

Pomimo ściegu i mrozu 

program Święta Narodowego 
nie ulegnie zmianie. —*i 
5. — Przygotowania do ob- r O godz. 9-eJ — uroczyste nabożeństw* ŁÓDŹ, 2 

cliodu święta narodowego 3 maja w Łodzi 
zostały już definitywnie zakończone. 

Uroczystości rozpoczną się już dziś wie 
czorcm. Ulicami miasta, przy świetle po
chodni, przejdą orkiestry wojskowe, policyj
ne, strażackie i p. w., grając capstrzyk. 

Jutro o godz. 6 rano zbudzą wszystkich 
mieszkańców dźwięki pobudki, którą ode
grają orkiestry wojskowe. Domy zostaną u-
dekorowane flagami o barwach narodowych 
girlandami zieleni I portretami Prezydenta 
Rzeczypospolitej ł marsz. Piłsudskiego. 

O godz. 8 rano — odbędzie się bieg ko
larski na przestrzeni 25 km w parku Ponia
towskiego, urządzony staraniem Tow. „Re
sursa". 

OKrwawiony mężczyzna w pola. 
Sprawców napadu aresztowano. 

ŻYCIE ZGIERZA. 
W a l n e z e b r a n i e 
w m udz ia łowców „Banku Spółdzielczego". S 

Łódź, 2. 8. — W dniu wczorajszym, 
w godznr*ii popołudniowych na po
lach pod wsia Łobudzice, powiaHt piotr
kowskiego, znaleziono leżocego w kału* 
l v krwi mężczyznę. Okazał sie n i m 
mieszkaniec wymienionej wsi hobudzl-

Dr, med. Henryk Ziomkowski 
Speej. chorób wenerycznych, s k ó r n y c h , 

• łonrtw l moczoplclowych. 
6 go S i e rpn i a 2 t e l e fon 1 1 S - 3 9 

priytmul* od J — 11. 2 — : l od — • w.eci., w aladilete 
I i . l f t ł od 10 — I popot. 

Pod przewodnictwem p. dyr. J. St. 
Cezaka odbyło sie Zebranie Walne udzta 
łowców Banku Spółdzielczego, jednej z 
najstarszych placówek kredytowych w 
Zg erzu. Spowodu bankructwa f.,nny Ne 
bel (Tkalnia Drutu) Bank poniósł straty 
w sumie zł. 24,000 które trzeba było po 
kryć z kapitału zapasowego. Na miejsce 
ustępujących członków Kady Nadzti 

ce niejaki Gustaw Olelzer. Rannego, któ 
ry odniósł kilka głębokich ran głowy 
oraz dwie rany cete klatki piersiowe] 
przewieziono w s t a n i e groźnym do szpł . . 
tala, Pizeorowadzone przez miejscowa J c z e j pp. Anroniego C i e l e c k i e g o , Francjz 

l Dollcle dochodzenie przyczyniło s*e do i k a 1 (.brechta 1 Romana KrzemlńskieKO 
ujawnienia sprawców poranienia Q'el- 'zostali wybrani przez aklamację ci sami 
z e r a . Okazali się nimi bracia Zarebowie i pan wie. W dyskusji nad sprawozda )ia 
zamieszkali również w Łobudzlcach. M j j b.ians zgrom, wyrazili życzenie aby 

Jak się okazało wymieniona tró"<a w ł i d / e Banku poczyniły starania w c r 
bawił?. w jednej z knain w pobliskim Zc uzyskania redyskonta w Banku Poi-
Iowie. W powrotne) drodze do domu po isiwm. gdyż w ten tylko spojsób udziałcv; 

sprzeczka na t lc icy będą. mogli korzystać z tańszego kra miedzy nimi wynikła 

D r . Med. 
M. K L A C Z K O 

Chor. A » B U , n o s a , gardta i krtań'. 
Pio trkowska 99, telef. 213-66. 

Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poł. 

porachunków osobisivch. Podczas 
sprzeczki Zarebowie pobili Oleizera. po-
czem spokojnie oddalili sie do domtr 

Zarebów aresztowano \ osadzono w 
więzieniu do dyspozycji sędziceo śled-
C/CKO. 

D r . Med. 
M. K L A C Z K O 

Chor. A » B U , n o s a , gardta i krtań'. 
Pio trkowska 99, telef. 213-66. 

Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poł. 
Czy jes teś cz łonkiem 

Ł . O . P . P . ? Dr. P. B R A U N 
p o w r ó c i ł 

Spec. chor. skórnych 1 wenerycznych. 
pnyjmuje od 8—1 i od 4 - 8 wlecz. 

C e g i e l n i a n a 4 , t e l . 1 0 0 - 5 7 

Czy jes teś cz łonkiem 

Ł . O . P . P . ? Dr. P. B R A U N 
p o w r ó c i ł 

Spec. chor. skórnych 1 wenerycznych. 
pnyjmuje od 8—1 i od 4 - 8 wlecz. 

C e g i e l n i a n a 4 , t e l . 1 0 0 - 5 7 
RADIOVOX z 3 lampami 1 głośnikiem 
zł. 135. z 4 lampami zł. 180. Odbiór ca
łej Europy. Sprzedaż na raty od zl. 5. 
tygodniowo. Bardzo selektywny. Piotr
k o w s k a 79 w podwórzu. Doktór WOŁKOWYSKI 

pfMprowłdtlt «ic ea nl. 

C 8 3 l e l n : a n a j 11. tei. 23S-02. 
Choroby wenerycine. raocioplciowe 1 skórne 

i św ąta «<ł *—1. 

RADIOVOX z 3 lampami 1 głośnikiem 
zł. 135. z 4 lampami zł. 180. Odbiór ca
łej Europy. Sprzedaż na raty od zl. 5. 
tygodniowo. Bardzo selektywny. Piotr
k o w s k a 79 w podwórzu. Doktór WOŁKOWYSKI 

pfMprowłdtlt «ic ea nl. 

C 8 3 l e l n : a n a j 11. tei. 23S-02. 
Choroby wenerycine. raocioplciowe 1 skórne 

i św ąta «<ł *—1. 

OTOMANĘ skrzynkowa, tapczan. le
żankę, stół, krzesła dębowe, robota so
lidna, tanio sprzedam. Kilińskiego 160. 
Przeździecki. 

Dr. H A L T R E C H T 
Cboroby skórne, weneryczne imoczoptciowe 

PIOTRKOWSKA 10. Telei. 245 -21 . 
frzyjmule od « 8-ei do %. 11 rano. od 
180 do 230 po południu i Od 5 do 9 wlecz., 
* niedziele 1 święta od 10 do 1 w południe. 

ZBUBIŁEM portfel z dokumentami wraz 
z karta rejestracyjna wyd. przez Biu-o 
Wojskowe w bodzi. Rajnold Klepsatel 
zam. Antoniew-Stoki. 

Dr. H A L T R E C H T 
Cboroby skórne, weneryczne imoczoptciowe 

PIOTRKOWSKA 10. Telei. 245 -21 . 
frzyjmule od « 8-ei do %. 11 rano. od 
180 do 230 po południu i Od 5 do 9 wlecz., 
* niedziele 1 święta od 10 do 1 w południe. 

POTRZEBNA zdolna panienka do owo 
carnl z małą kaucja, Rzgowska 67. 

d.tu. Zebrani uczcili pt/sz powstanie 
par.it ć prof. Stanisława Lipińskiego, o-
statnio wicedyrektora depaitćMnentu o* 
brutu pieniężnego Ministerstwa Skarbu. 
j dawniej nauczyciela tutejszej 7-mo kia 
sowej Szkoły Handbwej l długoletniego 
doii.dcy 1 członka Komisji Rewizyjnej 
Ba;iku Spółdzielczego. 

PRACOWNICY S P AKC PRZEMYSŁU 
CHEM. „BORUTA" 
swemu dyrektorowi. 

Pracownicy Sp. Akc. Przemysłu Che 
m cznego „Boruta" w Zgierzu obchód?i 
li uroczyście 35-lecle pracy naczelnego 
dyr. inż. Marjaia Piaseckiego. P. Dy rek 
tor znany już bvl przed wojną Świab* 
wa jak>) wybitny kolorysta w Rosii 
Po ptwrocle do kraju pracuje w Zakła
da, li Żyrardowskich, a od kilku lat w 
Sp. Akc. Przemysłu Chem cznego „Bo 
ru.a*' w Zgierzu jako dyrektor naczel
ny tej fabryki, kładąc na tern stanowiska 
ogr.mne zasługi nad Jej rozwojem, sta
wiając ia w pośród najpoważniejszych 
firn. naszego miasta, jak również i fa
bryk chemicznych na terenie Rzplitcl. 
W cowód przywiązania pracownicy zło 
żvli p. Dyrektorowi Piękny, artystycznie 
wykonany album. 

KRADZIEŻ WEKSLI. 
Nieznani sprawcy skradli z mieszka 

nla .id szkodę Kicińskiego Władysława 
Gołclra nr. 23 weksle na. zł. 200 inblanco 

j wystawione przez Stolarka. Dochodzę -

! nie prowadzi policla. 

Z OBCHODU I G O MAJA. 
Wczorajsze uroczystości 1-majowe 

niiafy przebieg bardzo spokojny. W go 
fdzuiach rannych na Rydku Kilińskiego 
ufornował s.ę pochód z członków m e j 
scowej PPS. i Klasowego Zw Zawodo
wego pod sztandarami tych organizacyj 
i przy dźwiękach orkiestry, śpiewaniu 
piesm PPS i wznoszeniu okrzyków prze 
szed; ulicami miasta na stary Rynek, 
g iz ie miał przemówienie p. Walczak i 
prezes miejscowego Zw. KI. p. Laśk e-
w»cz. Wieczorem o godz 20 w sali kina 
„Roma" odbyła sie akademja, podczas 
któ»ei wygłosił przemówienie poseł 
S z c 7 c r k o w s k 5 . Część artystyczna wyneł 
riHy produkcje „czerwonych Harcerzy" 
którzy wykonali c"łv szereg insceniza-
cvj. zdobywając sobie uznanie publicz
ności, Tcznie na sali zebranej. Na zakon 
czenle wykonano sztukę pt. „Teatr A-
matorski . Należy nadmienić te podczas 
pochodu padał ustawicznie gęsty śnie?, 
mimo to udzia ł robotników w szere
gach i publiczności hvf dość liczny. 

w świątyniach wszystkich wyznań 
O gedz. 10-eJ — Msza polowa na P W 

im. Hallera. 

O godzinie 11.30 — defilada przed prt^ 
stawicielami władz N N ulicy 6-go Sierpfl* 
przy placu im. Hallera. 

O godzinie 4-ej popołudniu — przedsł*: 
wienie dla młodzieży szkół średnich. Dafl> 
będzie komcdja Fredry ,.Dożywocl«Ti 
przedstawienie w Teatrze Popularnym pł*f 
ul. Ogrodowej 18, porzedzone przemówi*' 
niem mgr. Fr. Janowskiego. Dana bcdi* 
śźTuka J. Popławskiego „Pan .Wołodyjow 
skl". 

Niezależnie od tej urzędowej części rĄ 
gramu, komitet obchodu postanowił wpfjj 
wadzić Inowację, która uświetn :łaby dĄ 
Jutrzejszy i nadała mu charakter wyjątt#| 
wy. 

Ofo w godzinach od 5 do 7 popoł 
parkach: Poniatowskiego, Sienkiewicza *j 
szlca 1 Źródl'ska odbędą się występy Ą 
kieBtr I chórów śpiewaczych, a w goOT 
nach od 6 do 8 popoł. orkiestry ł chóry n 
pisywać się będą na placach miejskich, 4 
PI. Wolności, Bałuckim Rynku I na ryn* 
Leonhardta. 

Wieczorem zaś na placach miejskich 
ganizowane zostaną prawdziwe zabaw 
dowe — przy dźwiękach orkiestr o 
8 wlecz na PI. Wolności 1 na Bałuckim 
ku zapłoną światła reflektorów orrz o 
dz!e się wspaniała Iluminacja zc r.^bń 
ogni sztucznych. 

Nr. 1 
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i tiłku dla s t 
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Pi jak sąd2 
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*'ach, L o r r 
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p i u b o u r g . 

Stan psgoify w Łodzi. 
Łódź. 2. 8. — W dniu dzisiejszy* 

godzinie'8 rano temperatura wyno<L 
1 stopeń poniżfej zera. (Najniższa 
peratura w nocy — 3 stopnie pot»j5 
zera). O tej samej porze barometr fl 
kazywał ciśnienie 748fi milimetra. T<2 
dencja barometryczna — równoml"""] 
wzrost ciśnienia. 

Wiatry północno-zachodnie z & 
kośc'a od 12 do 16 metrów na seku" 

W c» su dnia dzisiejszego p o c l i ^ 
no, możliwość obfitych opadów ś"'™ 
nych-

Spodziewane burze nawałnico^ 
opadami śnieżnemi. 

P w najnif; 
Peszka la w 
r * s z e w to 
P^Iu. nosząc 

reJ w butoni 
'"a. ItTb ok 

j y s z . W ka 

Roierał cha 
P- Zresz tą x 
(«b ;e różnci 
•{Wej. Nie . 
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ZYCIE PABIANIC. 

Magazyny towarowe „Społem 
Jak Już donosiliśmy w Jednym z poprze 

dnich numerów „Echa", władze Spółdziel
czego Stowarzyszenia Spożywców „Społem* 
w Pabjanicach wyasygnowały sumę około 
3 tysięcy złotych na budowę magazynów 
towarowych w Gdyni. 

Magazyny te zasadniczo buduje Central 
ny Związek Spółdzielni Spożywców, jednak 
przy wydrtnej pomocy finansowej poszcze
gólnych spółdzielni, zrzeszonych w związ-

D i V ę h o w e 

{ I N O * 
R K W J A J A R 

O d 2 

n i 
.kich poi artvtt. 

S K O R A S 1 N S K I E O O . 
t, 

KILIŃSKIEGO 124 tel. 171-88 
Dojazd t r a m . N r . N r . 0 , 4 , 6 , 1 0 J 1 7 

T* fHl BUSZKA. 

maja i dni n a s t ę p n y c h I 
* » m m » « Zrirsianle Artystów .Scen P SC3"„e kir I G O S K O 

Prezentuie pełną humoru paradę rcwjową p 

i i k IOI lAŚHOWflfl 
Iwfetny bamoryiti. znnnjr t LwnwikleJ Wesołej Foli (Edwardo^ atif). 
ZUOaŻiiLSKA Ooskonała iubreUa. K. Borkowika, 1. Skorealnski i inn< 

N A E K R A N I E ! ! ! 
Przepi kna ko-nedja z MARY 

FLO;?ELLE 
G L O R Y , RENE LEFEVRE 

łiimia p o d tytułem i FLO.śELLt w hlrno pod tyiuiem 

ZOMA NA JEDNĄ NOC 
Poeząt*k o godz. 5.80 
1 Święta o gouzlnie 2.80. 

w soboty, nlnizlele 
Bi e t y o d S4 gr . 

KINO - D Ź W I Ę K O W E D i i i »»re t i ' e r « ! 
! arcylłlmy w jrdnym program-e: 

Dolores del Rio e l in i wizv»tl<'Cb 

W (l imie p. t-

„CZ AR 1 U J Ł O M I EN" 
C a > ; l e l a ! a n a 3 . • * ' 

K I N O 

tfeiHzaja' 
HEKBEK f B R E N O N 

HAROLD LLOYD stworzył nowe w'e'kle arcydzieło 

KOCI P A Z U R 
dopt.ro w .Kocm Pez-irze" pornaeie w i z y c i e |««o moiliwoścll 

ku, a w tej liczbie 1 pabjanlckiego 
łem". 

Każda poszczególna spółdzielnia I - O - I 

kowa posiadać będzie w magazynach * * J M 
- i * ' l . 'i'. 

s t r e s ; 

"kasent R 
Jfnego i gro 
,* prócz |eg 
r'"iy i syna 
"^kal i suhk 
IMarjetą, S t 
r^j i s ta i l.eo 
P'a. obecni 

•Vszła zapłal 
A' !ka cenę c 
* y . Tam po 
M L^ar j e t e wy 

„RAKIETA" 
S i e n k l e w c z a 40, te l . 141-22 

D z i ś p r e m j e r a l 

CŁAUDETTE COŁBERT 

IMITACJA ŻYCIA 

w arcydziele 

Film p o t ę f a ! W-g pow. „FANNIE HURST'< 

o r i z 3-Ietnl 
feajusz ekranu 

A U torki „Bocznej ulicy .Zaledwie wczoia , ' 

'oczaUk w dal p ^ W J T E D N I O o i»<iiiri<> 4 ej, w aobely, n edz* e i «wi:»a 
o godzinie 12 ej. Na perwszy seana i poraaki wszystkie mieiica po 54 Sr. 

oddzielny skłrd, w którym magazyn0*!! 
będzie własne towary kotonjalne ,na^^| 
z zagranicy pod jej adresem. i 

Uchwala przystąpienia do zbiorowo 
cjl budowy magazynów spółdzielczy^ 
Gdyni — jak nam komunikuje kicro* 
„Społem" p. A. Dajniak — powzięta 
ła Jeszcze przez poprzednie władze 
dzielni, wykonana jednak została 
władze obecne. 

PRZTTJIEO ŚWIĘTA ROBOTNICZE^ 
.W dniu 1 maja, jak coroczn'e, o 

cje socjalistyczne w Pabjanicach obd1 

ły swoje święto robotnicze W g°d*'„) 
nych grupy robotników zbierały sif 
Domem Robotniczym przy ul. Baga 
skąd wkrótce wyruszył pochód ze sz"^ 
rami na Nowy Rynek, gdzie okorcz^ 
we przemówienia wygłosili: poseł 9 
kowskl ł sekretarz zw. klasowego Ra 

W późniejszych godzin seb odbyła s'C * 
Kina Miejsk. uroczysta akademja i 
łem chóru Towarzystwa Unlwersyte' 0 . 
botniczych Oddział w Pabjanicach, 8 ^ 

Powracając 
gospodai 

komori 
telana. 

^arjola ud 
^ry Butlev\ 

|Niespodziev 
p ^ K t m Won 
L^ałtasz nie 
f"11 zajął si 

M socjalistycznej Kłuszvńsk'eJ. z 
wy 1 delegata z Łodzi W. Staw !skieg* 

święto robotnicze oddzielnie ° b C 

Zwózek Zwiąr.ków Zawodowych 
w Pabjanicach. kfóry on;rnn:c^yl s ^ -
do zorganizowania skadcmji p i e r w - 0 

wej. 

2 a o c v 
JL n a n ips t 

^ » » ć . N a l c 
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Tajemniczy szmer w nocy. 

P I E R W S Z Y „ S Z C Z U R " H O T E L O W Y . 

K S m Pamiętniki jako tarcza i broń awanturnicy. 

7 popoł. 
nkiewlcza 8§ 

w y s t ę p y ^ 
i, a w godfl 
[ry | chóry W 
miejskich, jf 

ku I na ryfl" 

miejskich 
we zabawjfj 
klestr o go 
Bałuckim 
w or? z oo 

ze RpAlaji 

Łodzi. 
dzisiejszymi 
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ainiższa « j 
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>dnie z 
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Marsylia w maju. 
Niedirwno zmarła w tutejszym przy

tułku, dia starców os cmdziesicciolettha 
kruszka, słynąca jaKo pierwszy 
••szczur" hotelowy, w dodatku nicuchwy 
, n y. jak przyznaje francuska pol.cja kry 
dualna owych czasów. 

Przestępczyni przed końcem swym 
Mierzyła się współpensjonarjuszce 
Przytułku ze swego życia i sposobów 
^Pomocą który cli od roku 1894 do 1914 
, rzymała w szachu policję. 

Określenie „szczur hotelowy" nie jest 
*ypa'azk em pisarza kryminalistyczne 

jak sądzić można, lecz wyrażę-
""em, tiżytem przypadkowo przez słyn-
J^p v A O I R N czasie dziennikarza Jana 
w>rrain Ody mówiono kiedyś w ie«o 
° 0 E C N O Ś C I o powtarzających się, a nic-
*'yśwctlonvch tv ' /dy kradzieżach w ho 
p^ach. Lorrain wyraził sarkastyczne 
Wanic. „ Skoro dowieść nie można wi-
"V żadnemu człowisŁowk sprawcami 
'vch kradz v sa irewutpiiwie SZCZUTY*. 

Sędziwa matrona. która zmarła w 
Pfsylskim przytułku dla starców jako 
gMadamc Jcanne", w życiu swem nosi-
|ł»')zliczne nazwiska, nictylc autenty
k u . 

ile szumne. 
nc z n cli były: lir. de 

Aońtagne. de Manoia, ile 
de Manda. Przebywała tvl-

g w najmodniejszych uzdrowiskach. 
I'eszkała w najdroższych hotelach, 
pwsze w towarzystwie jakiego przyja
dą, noszącego odznakę legji honoru* 

J*j w butonierce. ZawszMidawała okra 
f i a . lub okradanym bywał jej towa-
Rysz. W każdym razie rozgłos .dookoła 
gCkotno popełnionych u n ej kradz/eży 
gbierał charakteru największej sensa-
9- Zresztą zwracała r ó w n e ż uwagę ;ia 
p b ! c różnemi konfliktami natury ucru 
Pwęj . Nie odznaczała s ę wierność';!. 
Każdorazowy przyg-idny towarzysz 
.ni iał liczne powody do zazdrości. 
Jtoiulal zawsze wis :ał w powietrzu, ku 
iCszc dyrektorów hotelu, którym lira 
m de Monteil, dc BejmbourK, czy też 

Manda dopomagała do uśwetirenia 
?onu. „Hrabina" posiada cenna b i żu
le , a wle lb^c lom swym nic dozwala 
la skąpstwo. 

fejbardriei 
f ntcil, dc 
piubourg. 

Jak się okazuje obecnie, po długich 
dziesiątkach lat, awanturnica prowadzi
ła pamiętniki, dotyczące tego szczegółu. 
Ooprawda opisane dary niezawsze ści
śle zgadzały się z otrzymanemu lecz n . 
o to chodziło. „Przyjaciel" w potrzel 
„znajdował" pamiętniki, a gdy grozuu 
niebezpieczeństwo, okazywał je dyskre 
tnie, zmuszając najważniejszych świad
ków do milczenia. T o też posądzenia, ze 
środkowujące sic na pięknej awanturni
cy, nie posiadały dostatecznego uzasad 
pienia: pani Janina tak dobrze potraf fa 
powikłać swój właściwy fach ze szcze
gółami opisanemi w pamiętnikach, że 
najwytrawniejsi kryminaliści poradzić 
sob : c z tern tre mogli. 

Wreszcie udało się inspektorom poli
cji paryskiej Benoist i Henn'que, po o-
trzymaniu odnośnych instrukcyj, z a m r 
szkać w Nicei w hotelu w pokoju obok 
,.hrabijiy" i przez przymknięte zlckk;; 
drzwi usłyszeć nocny, tajemniczy sznie" 
gdy 

przebrana w czarny trykot 
wybierała się na zwykły połów. Widni' 
w czarnym trykocie zostało zatrzymam, 
przez obu detektywów i w następstw e 
podczas śledztwa, zmuszone do ujaw 
nienia swej tożsamości. Okazało s> 
wówczas, że .hrabina", o wiązance a - i 
stokratycznych nazw sk do wyboru, b< 
ła zwyczajna AmoHą Condaminc. urodzi 
ną w Macon. ślubna żoną knnvwo!ażc I 

którego uciekła, znudzona skromną eg
zystencją, jakiej jej mógł udzielić. 

Po kilku latach pobytu w Ameryce i 
odpowiedniem „wyszkoleniu" powróci
ła do Europy na „praktykę", która w o-
statecznym rezultacie przyniosła jej 

dwadzieścia lat więzienia. 
, ,Hrab : na" posiłkowała się najbardz :ei 

ulepszonemi narzędziami z mistrzow
ską zręcznością. Najsilniejszą jednakże 
bronią jej bvły pamiętniki miłosno* in-
we" f a rzowe . któremi operowała jak pra 
wdziwa wirtuozka. Zbyteczne będzie do 
dać. że po pochwyceniu jej na gorącym 
uczynku wszystkich jej pomocników i 
paserów spotkała zasłużona kara. 

Mat. 

( E H T F l E U R i R S S C H E R Y S 

ZMASAKROWAŁ CAŁA łtODZINĘ. 

CHORE PŁUCA 
o s ł a b i a ł a o r g a n i z m 

leczenie chorych płuc polega na stworzeniu 
takich warunków, aby zdolności obronne or
ganizmu zostały odpowiednio wzmocniona 
i wykorzystane. 

Zioła 'mgr. Wolskiego „PU1.MOSA" za
wierające niezmiernie rzadką roślinę chińską 
Schin-Schcn, stosują się przy kaszlu, zafleg-
inieniu, potach i stanach podgorączkowych, 
przynosząc ulgę. 
Z i o ł a , B . k . „ P U L M O S A " 
do nabycia w aptekach i drogerjach (skła
dach aptecznych). 

Wytwórnia mgr. E. Wolski, Warszawa, 
Złota 14, m. 1. 

R A T V - t i i n od 

M a t k a r z u c i ł a s i ę w o g i e ń 
H Ł>y u r a t o w a ć s w e dzsiecS. — 

W mieszkaniu małżonków Charpeir 
tier. zamieszkałych w Bourges (Cher). 
przy ul, Pareric wybuchł pożar. Pp. 
Charpentier byli nieobecni. W mieszka 
tiiu znajdowały się tylko ich dz : cci : 4 l e 
tni chłopiec i 11 k t n a dziewczynka. Do 
w i d u j ą c się o pożarze p. Clnrpcn.ier 
ppb'egła natychmiast na ratunek dzie
ciom, ale na prosu mieszkania 

padła zemdlona, 
odurzona gęstym dymem. Stn.ż poAwn-i 
wkró.ce pożar ugas.ła i zabrała się Jo 
ratowania niewiasty i jej dz ;eci, które 
równeż uległy zaczadzen u dytmem. Mi 
mo natychmiastowej pomocj' lekarskiej 
r l i ło rcc iycie zakończył. Jes;o ma tk ; 
i młodsza siostrzyczkę udało sic przywo 
łać do życia. 

Straszny dramat rozegrał się w Nicei 
w jednym z domów starego miasta. — 
Mieszkała tam od wielu lat 51-letnia Jó 
zefina Rodi z 32-letnim synem Marcel m 
Codi i 20-letnią córką Zuzanną. Syn pro 
wadził sklep z drobiem, który prospero 
wal dobrze i przynosił rodzinie duże do 
chody. Matka i córka pomagały rodzinie 
w interesach. 

Ale córka, piękna brunetka, poznała 
przed dwoma laty młodego wykolejeń', a 
ekstancerza, 23-letniego Antoniego Ra-
taili, który żył z pieniędzy, ofiarowywa 
nych mu przez 

przyjaciółki z dancingów. 
Rafalli. mężczyzna dość przystojny, u" 
wiódł w krótkim czas : c Zuzannę, któ-a 
miała z nim dziecko. Nie ma;'ąc jednak 

! żadnego zajęcia nie chciał sie o ż e n ć z 
Zuzanną ani uznać dziecka, które odda
no do żłobka. 

i Matka i brat Zuzanny dążyli jednak u 
silnie do tego. aby Zuzanna zerwała z 
Rafallim. z którym nie przesiała się sno 
tykać. Dopiero gdy młoda dziewczyna 

] zrozumiała, że RafaHi chce ja 
sprowadzić na manowce 

! i u c z y n ć z niej swoją metresę, dostai 
czającą mu pieniędzy, zdecydowała s:(, 
zerwać. T o doprowadziło ekstancerza 
do wciekłości i spotkawszy niedawno 
swoją kochankę na ulicy, obił ją. Córki; 
poskarżyła się matce, która wnos ła 
skargę do komisarjatu polcji i Rafall.e-
SK> przymknięto. Po wyjściu z aresz.u 
Rafalli postanowił się zemścić w krwa
wy sposób na całej rodznie . 

Zjawił się w domu Rud ich z rewolv t 
rem w ręce i spotkawszy »:a schodach 
wychodzącego właśnie Marcelego Rudi 
oddał do niego dwa strzały, zabijaiąc go 
na nrciscu. Po zabiciu syna, Rafalli 
wpadł do m : cszkan : a, a chwyciwszy za 
włosy mafke swojej kochanki, przeciął 
jej gardio brzytwą, znalezioną w pokoju 
na stole. 

Tymczasem dygocąca ze strachu Zu 
zgnita, która ukryła się początkowo w 
łóżku, padła przed kochankiem na kola
na. błągai^C jro o darowanie jej życia. 

Rafalli kazał jej wynic" weronai, kfóry 
przyniósł ze sobą, potem sam wypił cd 

pow:edn : a dawkę. Chciał następnie zmu 
sić kochankę do oddania sie mu. a gdy 
zaczęła b r o n ć sie rozpacz l iwi i 
wzywać pomocy, podarł na n : ej w strze 
pv suknię, a potem oddał do niej 
strzałów, raniąc ją śmiertelnie w g ; . ..c 
i piersi. Skończywszy te masakrę, cały 
zbroczony krwią, strzelił do s i e b : C . r a _ 

i rąc s r ę w sejce. potem padł na łóżko 
obok ciała Zuzanny. 

Dramat odkryli dopiero wieczorem sa 
siedzi. zdziw :eni, że w mieszkaniu Ru
D A C H panuje śnrertelna cisza. Po wywa 
żeniu drzwi przewieziono ciężko ran.ia 
Zuzannę i RafalPego do szpitala, gdzie 

oboje zakończyli zyc'o. 
Zuzanna odzyskała przed śm"erc ;ą 

przytomność i opisała szczegółowo prze 
bieg krwawego dramatu, który wywaił 
w Nicei wstrząsające wrażenie. 

: 0 : 
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Dn Czvt«!nlb6w „Echa" 
C I R U T N K S L J R F T H Cl »r»k MTRTFI. I * M » 
wasi. jałell TWV\n moralni*, aoawól BIL 
beilntcrriownl* okratlli T W O I eharakttr. 
adolnoiei. prx«naea*nla i wrnciacelnl^ najwainiFJraa fakty Twajo IJR\n. Okr»-
UU kim jaatei. kim BYT m o ł m . Poradilć 
Jak TRI I poitapowaA. BR twjelfakw praa-, 
elwrtawl* ila loaowl. A ponadto wybrać 
aa aaaadil* aatrolocjl I oblleufi kaball-
A T T C I N R C H ateicillwr nomtr Twego toaa 
I>oterjl Państwowej I wakazat, rdr.lt ta
kowy mołna nabyć. Napie* Imlc, naawl-
ako, ruk I mleiiąe urodtenia. Wat pod A W A S A , ta Jeetawt 
eiłowleklem nauki, dłucoletnlm redaktorem poeaytaago pł-
ama „świt" (Wiedea Tajemna!, autorem wielo prac naw* 
kowyeh. Nie pnynylaj tadnatm wynacrodieala. leci na> 
koacty poestowe I kancelaryjne aałąc* 1 cl. W ana<V > i .-b 
pocztowych. Na loa Nr, 122(27 wybrany pneceannlc, -adla 
wygrane 110.000 al. Na niewielka Hołc wybranyrh | (•> 
mnie numerów padło mnietwo wyaraayek, a brak o co lej* 
eca podaje tylko niektóre: Antoni Siwej, Ząbkowice, grab 
Wójków Kościelne 10.000 al.. Bugenja Zauaanłeka. Bank 
Rcemlc.lnlczy. Włocławek (.000 al., Cabała Jóaef, Lima
nów*, ureednik rafinerji 10.000 rł., Frychel, Katowi**, BRRW 
nów Wodo*pady I — 1.000 al., Akaiueiycówma Helena, 
p-ta Hołubicie (.000 al., Marian Łaaukki, Poakałc* t.0*« 
al. Pnyjacia oaoblete cały dsiet. 

W plerwaaych dniach «l**-ol*n!» aa naw wykr*aa 
pner p. red. Siyllera-Sikclnlka padły aaatapujaaa wyara-
ae : Gertrada Polednlkówna, Bybnlk. 81. Chwalowircka 1 
— 1.000 *l„ Karol Bartcl. Waraaaw*. Grorhowaka l i ta 
m. 12 — 2.000 ił. . Jakób Saeweiyk. Gródek k. Molodcca* 
na 2.000 tl., Pranctaiek Koratla. Kraków, Prądnicka Tl a 

m. 4 — i.BtO al., K. Paluatkówna, Chełm Lob.. Naruto
wicza T. m. « — 2.600 al.. Jan Nowak. Choratw III* 
G. tl. . Słowackiego I — 2.100 al.. Stefan Zakaakl, Saabda* 
p. Brodnica n. Drwęcą — 2.100 al.. I". GaJawaM, Chód eta. 
akn. p. 28. pow. Włocławek - 1.000 al.. Walerja Piątki*. 
wica. Kraków. B. ZalaaUego 24. m. t — 10.040 al. — 
Warnawa. Redakej* „twtt", Żirawia 47. PayehogTafoUifi 
Szyller-Szkolnlk. Ogloeaemła aaląeayt. Wielki* album ehwa-
lebnych protokulów towanyttw naukowych ot. aa. Wartaa* 
wy. odezwy i podalłkowanla najwybltnlejeayeh ladrl (wia
ta, lekany I pracy aa pracjraeni* i aprawdaanla na 
r• - . ER a. 

\ n t o n i e g o M a r c z y ń s l c i e ^ o 
P o w i e ś ć 

T)ote rano znaleziono na s trwNit ' Ktoś innv. a nie Wanda . T o bvło wlel' cu. iz Teex> zdaniem nikt, a iuz 

m*Lmm 

ckiego 

dzlelnla 
gazynach 

magazyi 1 0^ 1 

ijalne ,nadr 

> zblorowrij 
iłdzielczycH 
ije kier"* 
powzięta 
e władze 

została f 

STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
Inkasent Ryszard Larski nic płacił ko-

r i cgo i groziła mu eksmissa. vV mieszka. 
• Prócz )ego dz.cci, przystojnej szatynki 
["dy i syna Janka orax szwagierkl Marty, 
Czkali sulilokatorzy: muzyk uronicz z żo-
Warjetą. Stetan Radio, Serwacy Wypych 
Jsista i I.eon Nałtasz. Dawna ich służąca, 
™a. obecnie służąca gospodarza domu. 
"""ła zapłakana po komorne. Mariola za-

;a cenę chciała znaleźć lakaś lukratyw-
Tam poznała wydawcy Butkwskicgo. 

Marjete wybrała się ze Stctancm na tfal 

Ł Powracających w nocy spostrzegł przez 
^ ° gospodarz. Wanda przyniosła pionią-

fta komorne, co zdziwiło jej narzeczo-
*° Stefana. 

fcMarjo!a udała sie na schadzkę do gar-
kj^ ^ u t l e v v s k i e g o , sk?,d jednak uciekła, 
•niespodziewanie zanioidowano Wandę ' 

" tk tn r Wontorek przeprowadzał s'-'clztwo 
j-jf^ałtasz nie wierzył w wyniki Wontorka 

n zajął się dochodzeniem. 

IOTN1C 
>czn'e, OFI 

^-zv srryoa icst bardzo zaraźli 
*• » 

•CZN c, I i; m ^ w s z e r n D l a t c e o nie podałem pa 
cach obd1 A tam w N R / I . d n o l c o i u . co N I Ó C R ? 

W ^^ofTif 1. 1 ' , v ' : n , u ^ e - ^ 'c zrozumieć. Czy 
'crały s i f^f^vr , , ] j n a i ) ż c o o z a r n v k a t n 

V': ^^iifls,"^' 1 ' ' ' Tamte ''wa p-koie sa niecna-

poseł 
!( 

demja * 
ri 
i . 

ej z VP 
taw ! skif^ 
ielnle <>W 
jwycłi y 

w p p 0 , r Na'cża?o - r.H<ł przyby ła kie 
d b y ł a g'c % B | a

 > u n zamknął drzwi od pokoid 
demja t j W ^ ^ ? 1 ° f ' sypialni Broniczów. — 
i w e r s y t e ^ J Ł r

C ; r a ł ( ) pozostać w łóżku, n na<?ra 
inicach,'^«C/ ,VV\-ażiii(" rozmowę odłożyć do 

; 7 ^ 5 k i - f r 0 wyzdrowienia. 
Zaocwuc. zapewne, ale skoro 

^ D a i \ 'est tuta i. to no co m a m v za 
an- , n / s j R r ) a ( . j t „ m c o p ? v->afo ti-

Należało naprzyktad Staszka 

brata Kasi odwieźć na dworzec i 
wsadzić jto do wlaściwoi/o DOCtłUTU, 
tvrnczasetn zbrodniarz zaniedbał to 
uczynić; dzidki tei ietro ! *kkomvślno 
'ci, Staszek. nieznatacv W a r s z a w y 

zaczął w v p v t \ w n ć sie o droee do 
dworca.a szczęś l iwym zbieeriem oko 
liczności trafił właśnie na mnie! \Vte 
dv to dowiedziałem sie oo raz pierw 
szv. że Kasia ra^inc^a b**z śladu, Me 
czemu pan nie siada? Proszę zająć 
mieisce. droei panie. 

Usiedli naprzeciw siebie przv fvm 
^amvm stole. nrz\' którrm w sobotę, 
dnia O luteeo Wontorek przesłuebi 
wał krewnvcb i znaiomycb W a n d y 
Larskiei. Npś'a^uinc in^^Hct.^a Xaf-
t̂ asz usiadł t v ' . m do okna tak. bv 
światło p?dało na twarz osoby, z 
która zamierzał tu ..po r vav" ,' 4'''ć". O-
wa porrawedke rozpoczął od dłuższe
g o monolopu na temat Kasi. 

Na numer losu Kasi padła g łów
na \vverana. milion. Ponieważ Kasia 
I V O S ' " ' ' i ł a łł-U-n r^\''i«-f1-« losu noni;' 
waż Skarb Państwa pobiera 20 pro 
rent. od k^żde? wy^ranei . wiec nrzv-
nadło na Kasie netto dwieście tysię
cy złotycb i tę . .przviemna" sume pie 
niedzy wypłacono iei eotówka teiroż 
'"''a to iest w ów tragiczny cz\yar-

trk. P i jano o tern nazpmtrz. ni którp 
dzienniki >arw5r»*?i*ffv fotor/rafie roz 
nromi o nionei Kacj . trzvma i'acei phtl-
cacz nnl-iety banknotów, lecz u T.ar-
dcieb mówi ło sie o tern s tosunkowo 
"'"wiele, rah" «^:"ł^k r i r z - ^ Z E R L F tuta - -

•»ort Tt-iiI-J- j->t • y , ; " ( ' ' V ' " r v o t»*,»*»'ilV',>*lJ c n o 

•akię wrażenie wvwcla la wybrana ko pracuiacei fizycznie i maiaceł zni korzyści. 
Kasi w iei rodzinie. Podobno sam szczone od roboty dłonie. Pomimo toj Co inneeo. Teiłi chodziło o Kasię. 

I* siostrze)?? 
Gctv ktoś nasrle zdobędzie dii; suknie Wanda miała na sobie w! swemu zdumieniu, »e z torebki Kas iostrv 

ży m«?int^!:. nawet znaiomi zaczynaia' czwartek 1 
wylewain się" wprost pięćset-zloto-

Kasia pieniadae 
iewno. Cheć ra
na iczęstszą f»rz>i 

nrośbPini o po | - W czwart k w południe^ !ecz we banknoty, zatem 
- , , . , i . e n | 0 t t . z - b a ffinf d^wić ^ nai późnie? mofła przebrać sie w mat . przyniosła tuta, nar 
Mi*s-vm kr-wfi\Tn Kasi, w dodatku Niotr lko m o ^ , ale musiała to uczv (bunku zawsze była : . 
^akim htedalrom że pm-nę l i uczynić, nić. bo wfa^me w rzwnrtek oopołu-, czvna zbrodni a dzisiai me iest t»od 
, . ; . - . . „ . , ; , e . v d , i . . R V 0 ^ a i ? S t a n k a . dnui splamiła i* sobie atramentem. tvm wzrfedem lemei. lecz leszcze sro-

Ów delegat rodziny przybr! d o ' W i e m y zaś obydwa i bardzo dobrze, rzei. Wiele sie na to składa: demora 
\^.'arcznwv w P ę d z i a ł e k rano. od ż^ Wr-nda wszrs tk?- c^oie s ^ r e sukjbzumcy wpływ Wo,ny Swiatoweu 

7 a \ w . w?er Kasta bv!abv s f ane!a w w tvm naknntra bvła właśnje owa s u | Takie rozumowanie musiało do-
'omu ?>szrze ter»-o samego wieczora, kienka? Może. spadoba'a sic tak bied prowadzić do wniosku, że zamordo-

o w nn i^or<;7 ' -m razi-> t-oło N Ó F N O E V nei Kasi ehodzapei niemal w łaebmajwana dziewczyną była rarzci nasde 
t y m c z a s e m nif nrzyiec^r.ła tam ani nacb. że ubrała s?e w nia nntvcbmia p t: wzbogacona Kasia, niż biedna W a n -
nawet w niedzielę, czyli chyba zeri-L n i e z w a ż a i a c na atramentowa pla- lda , lecz najbardziej loc irzne rozumo 

x wanie nie iest ieszcze dowodem w 
— Sn me Przypuszczenia. 

u e b . 
Kiedy m? to powiedział ów Sta

szek strzeMła mi do ełowv mvśl na 
pozór dzika, że może zaszła tu stra-
--diwa notnv irka. że zn?. łez'"one w ku 
r ,"z/ na stryclm jrwtoW sa zwłokami 
Kas? a nie W a n d v ! Co nan na to? 

— Nor.c°ris. nan?e Nałt-s<«z. Czyż 
• ladze Zi"r\c7p nie stwierdziły urzę-

4own że z - i t v , o f D I - e v a n a dz iewczyna 
'o W a n d a T arska? 

Leon skina! gtowa. Owszem, tak 
• 1 •'^•ipr•J'•'',''' "!e "a i^''"^i p^•dsta^^•^f,' 
^ Ta tei. że W i n ^ a zn ; kncła bez śladu 
w czwartek wieczorem, a o równo-

nic. T i r t o ie.dno tak ""asu^rrowa^o 

mę? 
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ECHA 2E STOLICY 
tyita Wirsziwi v Mika włtmacfe 

Urząd prokuratorski ukończył docho 
(lżenie i sporządził akt oskarżenia w 
sprawie głośnych nadużyć, popełnio
nych przy budowie Państwowej Wy
twórni apamtów telefonicznych i tele
graficznych na Grochowie. Dochodzenie 
prowadzono w sprawie 5 osób oskarżo
nych o dokonanie nadużyć przy zakir 
pach. faworyzowaniu pewnych firm. 
przepłacanie cen itp., co naraziło skarb ' 
...uistwa na straty około pół miliona zło , 
tych. W toku Śledztwa* prowadzonego 
przez 6 lat. jnden zt współoskarżonych. j 
thi- Sawicki zmarł, wobec czego docho 
flzenie w stosunku do niego umorzono. 
Jako oskarżeni o współudział w nadu
życiach sn 4 osobv z niejakim Jędrze
jowskim na czele. Akt oskarżenia zawle 
rą 122 strony druku maszynowego a do 
(iumenty badane w tej sprawie zajmują 
przestrzeń połowy dużego pokolu. Do 
sprawy, która niebawem znajdzie sle na 
wókandzte sądu ma być powołanych 6 
biegłych oraz przeszło 200 śwadków. 
Rozprawa zapowiada sie bardzo sensa
cyjnie. 

Ministerstwo oświaty rozporządziło, 
ft w nadchodzącym roku szkolnym 
I&35-36 młodzież szkolna nosić ma pel
tę umundurowanie, ustalone przez Mini 
fertentwo. t. zn. ubranko i płaszcz. Od 
obowiązku noszenia płaszczów zwolnię 
M bod* tylko uczniowie klas 8-myck, 
koAcaacy studia-

Krateczki, 

NIEGŁUPI WARJAT 
Wędrująca papierośnica. 

5 mies ięcy aresztu za obronę koszyka. Ws 

K Gospodarstwa Krajowego prze 
znaczył w rb. 200 tys. złotych na prze. 
rtibkt większych mieszkań na małe w 
iWaraaawłe. Dotychczas z kredytu tego 
korzystało zaledwie kilku właścicieli 
donów. 

• • * 

W marcu zarejestrowano 121 rodzin 
*Trek«nltowanych lub też zagrożonych 
eksmisją. Umieszczono zaledwie 4 ro
dziny w schroniskach dla bezdomnych 
1 42 rodzinom wydano zapomogi picnięż 
na na wynajęcie mieszkań- Ogółem ma
my obecnie w stolicy 306 rodzin bez' 
domnych. 

Towarzystwo kredytowe m. st. War 
«wwy wystawiło na licytację, które od -

bidą sta w czerwcu. 94 nieruchomości, 
znajdująca sie w różnych dzielnicach 
stolicy oraz w miejscowościach podwar 
srawskieh. M. in. wystawiono n a licyta 
Cii kilka wielkich kamienic, mianowicie 
i>rzy ulicy Smoczej. Pawiej, na Nowym 
ijcfckic, na ul. Wielkiej i na Chocim-
sklej, oszacowane bardzo wysoko. 
Wszystkie te nieruchomości sa obciaźo 
na pożyczkami towarzystwa, które prze 
kraczają nieraz 60 proc. wartości budo* 
wli. W Otwocku wystawiono na licyta 
cjo 7 will, w Pruszkowie 1. w Skolimo
wie 2> w Wołominie 1 i w Milanówku 1-
Na Pradze wystawiono 24 domy. z któ
rych 7 znajduje sie na ul. Targowej. 

• • • 

W związku z przejęciem przez mia
sto czytelń Tow. b bljotek publicznych 
w liczbie 23. wszyscy abonenci mają 
prawo do korzystania z wszystkich czy 
rolni książek naukowych i czytelni cza; 
sopitm we wszystkich filiach Biblioteki 
Publicznej. 

Właściwie co to jest warjat? Tego 
pojęcia n.e można jakoś ustalić. Gdy 
ktoś oddaje punktualnie długi, mówią o 
nim: warjat: Udv ktoś żeni się, również 
mówią: warjat! Gdy ktoś mówi prawdę 
ludziom: warjat! Warjaci są zawodowi 
i amatorzy. Warjat zawodowy warjiue 
konsekwentnie, wie, kiedy ma to za
cząć a kiedy skończyć, warjat-amat^r 
natomiast jest zupełnie nieobliczalny. 
Przychodzi taki gość do domu przyjace 
la i w obecności żony proponuje: 

— Wiesz co? Zostaw żonę w domu i 
chodźmy gdzieś na wódkę! 

Żona szykuje sie już do piekielnej a-
wantury, a mąż stara się ją uspokoić: 

— Daj spokój, to nieszkodliwy warjai. 
on tylko tak sobie mówi! 

Warjat musi być jednak sprytny i u-
rządzać swoje kawały bardzo mądrz;. 
Jeśli przyjdzie do cukierni, kawiarni 
czy restauracji, przysiadzie sic do sto
lika znajomych, wypije z nimi oół litra 
konjaku, zje dobrą kolację, zamówi bu* 
telke wina i pójdzie na chwile „do tele 
fonu" aby więcej się nie pokazać, nkt 
nie powie o nim: warjat, tylko świn-i. 
Dlatego człowiek chcący utrzymać swo 
ją opinie warjata postępuje zupełnie ina 
CZtJ. Najpierw zamaw'd dla wszystkich 

ych przy stoliku po szklance wody 
ze sokiem, płaci za nią natych 

•-Mówką, następnie prosi o paczkę 
papu*—a w, płaci za nią gotówka ' 
wsty»fk'ch częstuje, potem zaś zamaw a 
konjak, kolację, wino Itp., woła o rachu 
nek dla siebie i w międzyczasie, nim ke! 
ner rachunek przygotuje, znika, wów
czas mówi sie o nim: warjat i nikt me 
podejrzewa, że warjat wcale nie jest wa 
rjat. tylko zwykłe bvdlę-naclągacz. 

Normalnie jednak taka sztuka udat? 
sie tylko raz i dlatego warjat musi sta>c 
kombinować nowe pomysły. Siada wiec 
przy stoi ku znajomych, ponuro milczy 
między jednym a drugim daniem. wre*z 
cle odzywa sie: 

— Salakaladina. 
— Hę?. — zapytuje ktoś z towarzy

stwa, mł&i 

— Salakaladina peritopja. ' ~ 
Towarzystwo wzrusza ramKmami, 

warjat kończy kolację, wypija piwo i 
znowu odzywa się grobowym głosem 

— Salakaladina perl^opia gucus. 
—Co to znaczy, niech pan nam też 

powie! 

T o znaczy, że wszyscy jesteś.ny 
śmiertelni i, że dzisiaj w nocy ktoś z na 
szego towarzystwa nagle umrze. 

Po plecach obecnych przebiega nie
miły dreszczyk. Ktoś odważniejszy ch^e 
jednak dowiedzieć się dalszego ciągu. 

— Ale kto?? 
— Salakaladina peritopja gucus nie c-

kreśla odrazu „kto". Mam w domu ma
giczną kulę. i tam mógłbym zbadać o ko 
go chodzi. 

— Mój złoty, niech pan poleci do do
mu i zobaczy! 

— T o trwa długo, godzinę, dwie... 
— Nic nie szkodzi, niech pan idzie, mv 

poczekamy! 
Warjat idzie. Po dwóch godzinach 

dzwoni do restauracji i prosi do aparatu 
kogoś ze swego towarzystwa. 

— Umrze Gancegal. Widziałem w ku 
H feso twarz. 

— Ależ Gancegala wcale z nami nic 
było i niema. Jaki to właściwie Gance
gal? 

— Ludwik Gancegal. 
— Nie znam go. - ' > 
— Ale on umrze. 
Niech umrze, co to nas oHchofor! No 

przychodzi pan zaraz? Bo chcemy już 
niedługo wyjść. 

— Nie mogę. Badanie kuli strasznie 
mnie wyczerpało. Jestem zupełnie osła 
biony. musze sie położyć. Salakoiadina 
peritopja gucus. 

I znowu wymigał się z rachunku. 

ZGUBA W KIESZENI. 

Ignacy Popiela bvł zaproszony do p p : 
Niebieskich, zam. przy ul. Waryńskiego 
Bawiono się wesoło, gospodarz często
wał gości papierosami i zostawił srebr
ną papierośnicę na stole. Gdy Popicia 
spostrzegł, że Roman Niebieski prze 
szedł do drugiego pokoju, ściągnął paipic 
rośnicę i zamierzał ulotnić się. Ale Nie
bieski spostrzegł brak papierośnicy, po 
macał Popiela po kieszeni, zgubę zna
lazł. Wówczas Popiel zaczął strugać 
warjata. Wykrzykiwał jakieś s ł owa bez 
związku, Urnat sle za gowę Itp. co jed
nak nłe przeszkodziło, by Sąd Oro4*k 
skazał Ignacego Popiela na 3 mtesUce 
aresztu. 

Słuszna to kara za kiepskie »«ła 
warjata. 

Z Torunia donoszą: 
Przed Wydziałem Karnym Sądu Okrę 

gowego w Toruniu rozpatrywano spra
wę małż tnków Stanisława i Anny Siecz 
kowskich mieszkańców Różna. 

Sieczkowscy zostali oskarżeni o na
paść na codleśniczcgo Mariana Jankow
skiego oraz praktykanta leśnego Brzo-
zowsk ;ego. k'órym grozili śmiercią. 

Z przswodu sądowego wynika, te 
obaj funkcjonariusze leśni w czasie peł
nienia słuilw ochronnej w jednym z od 
działów nadleśnictwa Popioły natknęli 
się w lesie na grupkę ludzi zbierających 
jagody. Zbierający na widok zbliżają
cych się 'cśniczych poczęli uciekać. 

W ślad za nimi pobiegli obaj urzędni 
cv i po p e w n y m czasie dogoniwszy za
trzymali jednego z mch. mianowicie bez 
rrbmncgc Sieczkowskiego-

Gdv pedlespiczy Jankowski chciał 
o ( 

przytrzymanemu zabrać k o s z y k z jago- ! 

darni, został u zez niego kilKakrotoie 
uderzor:v laska po ręku i dopiero z po" 
mocą nadbiegłego praktykanta Brzo
zowskiego udało sie owe jagody ode-' 
brać. Wkrótce jednak nadbiegła ŻORJ 
Sieczkowskiego i obrzuciła urzędują
cych funkcjonariuszow leśnych stekiem 
wymysłów. 

Oboje oskarżeni do w i n y sle nie \m\ 
znali. Oświadczyli, że owszem, byli w 
lesie, zbierali jagody, ale ani Sieczkow
ski nie uderzył leśniczego, ani iego żo
na nikomu nie wymyślała. 

Po przesłuchani świadków Sąd sita 
zał Sieczkowskiego za pobicie i ob.'lg! 
na łqczna karę 5 miesięcy bezwzględne 

, go aresztu, żone zaś jego za ubliżenie 
I urzędnikom na 1 miesiąc aresztu z ra-
i wieszeniem kary na 2 Jata. 

Jerzy KraeeW. 
- o o o — ~ 

TWOJA ZONA UMIERA! 
Podstęp n iepoprawnego złodzieja. 

Z Mogilna donoszą: 
W tutejszym Sadzie Uronzkini na la] 

wie oskarżonych zasiadł notoryczny 
przestępca Edmund Nowakowski, de
karz ze Strzelna* oskarżony o dokonanie 
kradzieży na szkodę swego teścia Cału
jąca ze Strzelna. Nowakowski, wiedząc, 
że teść jego nie opuszcza nigdy domu. 
użył podstępu, wywabiając teściową do 
miasta, a następnie alarmował teścia, iż 
żone jego 

spotkał wypadek 

i wzywa go w ostatn :ej chwili swego ży 
cia. Kiedy Całujak wybiegł do swej żony 
Nowakowski zakradł się do jego miesz
kania i skradł mu 30 zł. Za czyn ten sąd 
skazał go na S miesięcy więzienia z na-
tychmmstowem aresztowaniem, a po od 
cierpieniu kary na umieszczenie w zakła 
dzie d'a niepoprawnych. Złodziej po o-
głoszeniu wyroku podczas nakładania 
mu przez poecie kajdanek usiłował zbiec 
czemu jednak zapobiegli policjanci. 

BABfO-IMtCIK. 
DZI», duła 2 maja wieczorem: 

RASZYN. 
15.^5 Przegląd giełdowy 
15.45 Koncert z Wilna 
1 6 3 0 Pogadankę w języku francuskim wy

głosi L. Koqtiigny 
1 6 4 5 Kwadrans słynnych artystów (płyty) 
17 00 Reportaż z Krakowa 
17.15 Teatr Wyobraźni nadaje słuchowi

sko p.t. „Niech żyje cesarz*' pióra Adolfa 
S/.ytlcra 

17.r-0 Poradnik sportowy 
1 8 0 0 Pieśni w wykonaniu A. van Vcck 
18 15 „Conrad i świat' 4 (cz. IV i o s t a t n i a ) — 

szkic literacki — wygi. dr J. Ujejski 
1 8 S 0 ikizynka ogólna — omówi dr M. Stę

pów ski 
18.-10 ftycie kulturalne i artystyczne stolicy 
18.45 Wiązanka melodyj z tilmu „Miedzy 

n.inii nic nie było 4 ' (płyty) 
1 0 0 7 Program na dzień następny 
1 9 1 5 „Nowiny leśne" — wygi. prof. I. 

Kłoska 
1 9 2 5 Wiadomości sportowe lokalne 
19.80 Wiadomości sportowo ogólnopolskie 
1935 IM-ci koncert z cyklu „Pięć wieków 

muzyki kameralnej*' 
1 9 5 0 Feljcton aktualny 
20.00 Muzyka lekka w uykonanhi orktontry 

P. R. pod dyr. St. Nawrota 
20 45 Dziennik wieczorny 
30.55 Jak pracujemy i żyjemy w Potaee? 
2 1 0 0 Koncert symfoniczny poświecony mu

zyce polskiej w wykonaniu orkiestry P.R. 

' ^ ? 5 Ske^z r t rnH C 7^™y W ze Lwowa 
22 «*5 i 2$ 20—24 00 Muzyka lekka i tane

czna w wykonaniu małej orkiestry P.R. 
2S-C0 Wiadomości meteorologiczne dla ko

munikacji lotniczej 

ŁóDź. jak Raszyn, z wyjątkiem: 
14.00 Utwory charakterystyczne i wesołe 

piosenki z płyt 
18.30 Łódzka skrzynka ogólna—omówi red. 

|. Piotrowski 
18.^5 Muzyka z płyt 
1915 Hruby. Potpóurri z utworów Lehara 

(płyty) 

Piątek, dnia 3 maj*. 
RASZYN. 

9.00 Sygnał czasu i pieśń poraana 
0.03 Pobudka d o gimnastyki 
9 06 Gimnastyka 
9.20 Koncert w wykonaniu małej orkiestry 

P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego 
9 4 5 Dziennik poranny 
9.55 Program na dzień bieżący 

10.00 Transmisja nabożeństwa. — Kazanie. 
Po nabożeństwie muzyka z płyt 

1157 Sygnał czasu 
1 2 0 0 Hejnał 
1 2 0 3 Wiadomości meteorologiczne 

M. COMERT. 

Zaginiony bez wieści. 
W salonie, o szeroko otwartych, wiel

kich oknach, panował tenże sam zapach, co 
na otwarłem powietrzu wiejskiem, gdzie w 
słońcu czerwcowem jaśniały świętojańskie 
róse, a wietrzyk morski szemrał wśród wy
sokich drzew pinjowego lasu. 

Kobieta miała postać dziewczynki, krót
ka, sukienkę, gołe nogi, a stopy jej, kształtne 
ł opalone na złoty kolor, obute były w białe 
płócienne sandałki. Rozwichrzone czarne kę-
diiory rozkosznym mrokiem otulały jej dro
bną twarz boginki, podkreślając aksamit ty
cza, słodycz świeżych ust pod perłową przej 
rzystością delikatnych nozdrzy kształtnego 
nofka. 

Czekała. Niespokojna i niecierpliwią po
ruszała się ustawicznie, gorączkowo prze
suwając się od okna do okna. śledziła kie
runek wiatru nad pinjami i godzinę według 
zabarwienia nieba. Od czasu do czasu ryt
miczny jej chód przerywały nerwowe odru
chy, a patce jej zatapiały się we włosach 
z zapałem poety, szukającego natchnienia. 

.Człowiek, na którego czekała, pojawił 
się nagle na skraju lasu. W kilku susach 
przebiegł taras, i już znalazła się w jego o-
biedach, drżąca ! rozgorączkowana, odchy
lając wtyt smukłą szyję dla podania mu ust 
Zamknął je namiętnym pocałunkiem, który 
oboje pozbawił tchu, a potem raz jeszcze 
r>'i słodycz 7 iei ust 

Gięła się i słaniała pod jego pieszczotą, 
więc wziął ją na ręce i zaniósł na sofę, sto
jącą w cieniu pokoju. Teraz przesuwał war
gami po delikatnej, atłasowej skórze. 

Uniosła się na poduszkach. 
— Łakomczuchu! — skarciła go, gładząc 

dziecięcą ręką jego siwiejące skronie. 
— Moja maleńka ukochana — szepnął 

namiętnie. 
Odpowiedziała mu również szeptem: 
— Najdroższy mój na świecie!. . . 
-— Jak dobrze nam we dwoje — rzekł. 
Kiwnęła głową: 
— Jutro będzie nam jeszcze lepiej, gdy 

będziemy daleko. Kiedy odchodzi statek? 
— O szóstej zrana. Ale przenocować tam 

możemy już dziś, jeżeli zechcesz.- o ile nie 
będziesz wolała spędzić naszej nocy poślu
bnej w hotelu. 

Zakryła oczy powiekami i szepnęła z mi
ną dziewczynki: 

— Decyzję pozostawiam tobie, najdroż
szy. 

Zawahał się na chwilę, a potem wyznał 
głosem głuchym: 

— Tak mi pilno wyjechać... a ulokowa
nie się w kabinie wydaje mi się już poło
wicznym wyjazdem... 

— A więc zgoda! Przenosimy się Już 
dziś wieczorem na statek. Dużo pieniędzy 
zabierasz z sobą? 

— Ile tylko się dało... okradłszy wszyst
kich dookoła: zonę moją, siostrę i teścia... 

— A wszystka razem stanowi ile? 
— Zebrałem sto pięćdziesiąt tysięcy Iran 

ków... ale uzyskanie fałszywych dokumen
tów kosztowało mnie bardzo drogo. 

— Pokaż mi je. 
Uśmiechnął się. 
Pilno ci wiedzieć, jak nazywać ste bę

dziesz w przyszłości? 
Otworzył porfel i rozłożył paszporty. 
— Oto są... Nazywam się obecnie Gu

stawem Chartaud, a żona moja jest z do
mu Alicją Bernard... Trzymaj się więc do
brze, Alicjo, i nie zapomnij swego nowego 
imienia. 

— Bądź o to spokojny, mój piękny Gu
stawie. 

Pieszczotliwym ruchem otoczyła jego 
szyję. 

— A gdzie schowałeś pieniądze? 
— Mam tutaj trzy tysiące, które obficie 

pokryją koszta podróży wobec tego, ze ma
my drogę opłaconą do samego Sajgonu. Co 
da naszych rezerw — dwunastu paczek po 
dziesięć tysięcy, zaszyłem je pod podszewką 
marynarki w różnych miejscach. 

— Jesteś przezorny, jak widzę... 

— I gotów w oznaczonym czasie... po 
zastosowaniu s ;ę do wszystkich twoich prze 
plsów. Przyjechałem tramwajem, by żaden 
szofer nie mógł mnie zapamiętać... Przedo
stałem się przez mur, jak złodziej, skrada
łem się przez las, jak kłusownik. Gdy mąż 
twój, po powrocie z Paryża, stwierdzi two
je zniknięcie, nikt nie będzie mógł pochwa
lić się, że widział człowieka, który porwał 
ciebie. A co do mnie, nabyłem walizkę i wraz 

z nowem ubraniem złożyłem na przechowa
nie na dworcu Sw. Karola... Moje prawdzi
we dokumenty legitymacyjne są w porząd
ku. Nie mam się czego obawiać, choćby po
szukiwali nas najzręczniejsi detektywi. Z 
chwilą, gdy Gustaw Chartaud wstąpi na 
pokład „Athosu*', cz!;>wiek, którym byłem 
wczoraj jeszcze, naprawdę zaginie bez wie
ści. 

Podniósł się, przeszedł kilka kroków i 
przeciągnął się na słońcu. Był mężczyzną 
wysokiego wzrostu 1 bardzo pięknym jesz
cze. Jego twarz wygolona przypominała an
tyczne profile wizerunków na dawnych me
dalach, zaledwie tknięta pierwszemi stygma-
tami przemijającej młodości. 

Trudno odgadnąć, o jakiem niebezpie
czeństwie myślała, zagadując go: 

— A czy masz swój browning przy so
bie? 

— Browning? A poco? Zostawiłem go 
w bagażu, pozostawionym pod cudzem na
zwiskiem. Nie chcę zabierać z sobą jakich
kolwiek pamiątek przeszłości... mówiłem ci 
juz: chcę zaginąć bez wieści.. 

Ręce do góryt — zawołał w tej chwili 
ktoś nie'.vidz'alny jeszcze. 

Jednocześnie otworzyły się drzwi 1 do 
pokoju wpadł wysoki drab w sandałach na 
nogach, mierząc z rewolweru do Gustawa 
Chartaud, który machinalnie uniósł ręcs ru
chem instynktownej obrony. Dwie kule prze 
szyły mu pierś, i runął na złemłe, nie zda-

Wtt. ?ak Raszyn, 
14.00 Muzyka z płyt 

c wyjątkiem-

żywszy nawet krzyknąć. 
Zabójca zbliżył się do wysokiej, p»w»' 

lonej postaci, i dla pewności wymierzy! i'» 
jeszcze jeden strzał do zastygłego już uch* 

Kobieta pozostała na sofie, przyglądaj*/ 
się dokonanej zbrodni bez zdziwienia 1 'tcM-
Wydawało się tylko, że dłonie Jej kurczo**0 

zacisnęły się dookoła okrągłych kolan. 
— Coś mi się zdaje, że jesteś przejęta 

zadrwił mężczyzna. — Czyżbyś doznawać 
wyrzutów sumienia? 

Nie czekając na Jej odpowiedź, oddal" 
się długiemi elasiyczncml krokami, by f* 
chwili powrócić z nożycami w ręku. 

Klęcząc przy łrupie, szybkiemi, sprawn<" 
ml ruchami manipulował nożycami, k r a]^ 
i prując, wydobywają! spod pociętej p"*? 
szewki marynarki pliki banknotów, które r^ 
cał żonie. 

— Sprawdź, czy rachunek się zgadza; -' 
...dwanaście paczek po dziesięć, Jak po<v"^ 
dz'ał. I nie zasypiaj sprawy nad zdobyć**' 
Trzeba jednak, żebyś mi pomogła z a » ^ 
to bydlę do piwnicy. 

Jęknęła pomimowoli ze wstrętu. 
— Straszna to rzecz, mimo wszy?** 

ten trup, z którym załatwić się trzeba.--
— Patrzcie, co za delikatność u c z u ^ 

Tylko, gdyby ciała ulatniały się, jak d " 8 ^ 
„praca** byłaby za łatwa i dostępna *^ 

ftY* wszystkich... Na dole czeka jama i ceru* 

W dniu 
djonie spoi 
sportowych 
fizycznego 
Komitet W 
stanie pok: 
ma, który 1 
ktualnic od 
t»y biegi 
1J jesj udz 

12.05 Przegląd teatralny 
12.15, 13-15—14-00 Poranek z Filharmorrji 

warszawskiej, poświęcony muzyce pol
skiej, w wykonaniu orkiestry f i lharmoiM-
cznej pod dyr. J. Ozimińskiego 

14.00 Muzyka lekka z płyt 
15 00 „Wiosenne kłopoty pszczelarzu'' — 

wygł. K. Bajorek 
1 5 1 5 becnki ludowe z płyt w wykonan i 

Wł. Waltera, Toli Mankiewiczówny i W 
Kucharskiego 

15 45 „lak to było, a jak jest" ( g a w ę d a ) - -
wygł. red. F. Gwiżdż 

1600 „Startujemy do biegów narodowych 
3 maja*' — zbiorowa audycja sportowł 
ze wszystkich rozgłośni P. R. 

16 25 Koncert z Katowic 
16.45 Recytacje poezyj: „Zapomniany El". 

w opracowaniu dra T. Makowieckiego 
17.05 „W wiosennym nastroju'' — koncert 

Sekstetu N. Manskiej 
17 35 Audycja dla dzieci: Pleśni ludowe w 

wykonaniu chóru dzieci szkolnych z Po* ' 
brzynia nud Drwęcą (transm. z Torunia) , 

17-50 „Dyskutujmy na temat polskiej »ra* 
dycji w zakresc zagadnień pracy — wy
głosi prof. Bohdan Suchodolski 

18.05 Koncert kapeli Dzierżanowakiego • 
Suchockiego 

18-45 Feljcton p.t. „Walki o konstytucji * 
Poluce'' — wygł. St. Arnold 

1900 Program na dzień następny 
1908 Wiadomości sportowe lokalne 
19.18 Utwory na wiolonczelę w wyaowanW 

T. Kowalskiego 
19 SR Muzyka polska z płyt 
20 00 Cl. Debnssy: „Morze" (poemat sym

foniczny) — płyty 
20 30 „Halo! fu przecznica''. Traasm)-'^ 

z uhćy. (Sprawozdawca T. StrteH*kfl 
20.45 Dziennik wieczorny 
HO 55 |ak pracuiemy i zyiemy w Polsce? 
21.00 „Wiwat Maj. Trzeci Maj!" - audy

cja słowno - muzyczna 
21.10 Wiadomości sportowe zc wszYStłre* 

ro/płośni P. R. 
9H KR Koncert reklamowy 
22.10 Muzyka lekka w wykonaniu małoi 

kiestry P. R. pod dyr. Z. Górzyński'?** 
23 00 Wiadomości meteorologiczne dla fco» 

munikacii lotniczej 
2R.05—24 00 Muzyka taneczna z płyt 
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J u t r o w d n i u 3 m a j a r . b . 
Święto F.W. I P.W. 

W dniu jutrzejszym odbędzie się na sta-
djonie sportowym ŁKS-u szereg imprez 
sportowych w ramach święta wychowania 
fizycznego .organizowanego przez Miejski 
Komitet W. F. O godz. 16-ej rozegrany zo 
Manie pokazowy mecz hazcny 1KP — Wi-
ma, który będzie trwał 2 x 15 minut. Pun
ktualnie od godz. 1 6 3 5 odbędą się kolejno 
bzy biegi naprzełaj, w których spodziewa-
"J jesj udział paruset zawodników. W mię

dzyczasie odbędzie się na bieżni bieg szta
fetowy drużyn uczniowskich, zaś 0 godz. 
17-ej odbędzie się mecz szczypiorniaka (po 
kazowy) ŁKS — IKP, 2 x 15 minut. Na 
zakończenie o godz. 17-30 odbędzie się po 
kaz obozu harcerskiego, przyczem na jed
nej połowie boiska zostanie rozłożony obóz 
kobiecy, a na drugiej polowie boiska obóz 
męski. 

Lekkoat lec i przed olimpjadą. 
We wtorek wieczorem odbyło się w 

CIWF na Bielanach oficjalne otwarcie I 
olimpijskiego obozu 1. atletycznego dokona 
ne przez członka zarządu PZLA — p. Slach 
claka. 

W obozie przebywa obecnie 18 zawod-
nl!{' >w, a .n'anow':c'c: Heljasz, Lesicki, Plaw 
Czyk, Imlela, Niemiec, Gancarz, Lokajski, 
Kuk, Kostrzcwf!d, Trojanowski Twardow-
»kl, Flallta. KuCgowskl, Maszewskl, Noji o-
*az S'edleckl. Pozatcm Kocoń, Kullgowskl, 
Górek I wymieniony już Imiela — znajdują 
*lc na obozie z grupy zawodników, wyło-
clonych w zawodach „szukajmy olimpljczy 

ków". 
Zarząd PZLA postanowił dodatkowo we 

zwać na obóz: Orłowskiego i Chmielą ze 
śląska, Bystrego z Lodzi i Karczewskiego z 
Warszawianki.. 

W przyszłym tygodniu przybędą na o-
bóz: Fiedor z Wilna 1 Morończyk ze Lwo
wa, którym na opóźnienie to PZLA zezwolił 

Petkiewlcz kieruje na obozie trerringlein 
Flałkl, Nojl, Kullgowsklego, Oancarza I Le
sickiego. Treningiem pozostałych zawodni
ków kieruje p. Cejrik. 

Kusocińnkl przebywa już w Inowrocła
wiu, gdzie kuruje chorą nogę. 

Harcerska sztafeta kolarska 
w dniu 3 - g o Maja 1 9 3 5 roku. 

Celem złożenia hołdu Panu Prezydentowi 
Rzeczypospolitej, Wysokiemu Protektorowi 
Związku Harcerstwa Polskiego, w dniu 
Święta Narodowego 8-go Maja — Wydział 
'Wychowania Fizycznego Głównej Kwatery 
Harcerzy, organizuje Harcerską Sztafetę Ko 
•arską. 

Sztafeta wyruszy 7-mioma trasami 2 
końcowych siedzib Komend Chorągwi I zbic 
fając po drodze adresy od harcerskich jed
nostek organizacyjnych zmierzać będzie ku 
Moliry. 

Trasa I biegnie z Wilna, II z Lucka, 
"I ze Lwowa, IV z Krakowa, V z Katowic, 
Vi z Lodzi, wreszcie VII z Poznania. 

fi' Harcerze Chorągwi Łódzkiej wyruszają 
*e sztafetą z krańców Chorągwi z następu
jących miejscowości; z Sompolna, Uniejo
wa, Działoszyna, z Kłomnic, z Sulejowa, 
Wieruszowa 1 Tomaszowa - Mazowleckle-
Ro poprzez wszystkie poszczególne ośrod
ki harcerskie całego województwa łódzkie
go do Łodzi. 

Z krańców Chorągwi sztafeta wyrusza 
dwa dni przed świętem. . 

Z ł.odzl wyrusza w dniu 3-go maja o 
Rodz. 5-tej rano z palcu Wolności poprzez 

S M O C Z E K W P O L O N J I . 
P. Z. P. N. idzie na rękę warszawskim klubom. 

W nadchodzący piątek odbędą się pił
karskie derby Warszawy, mecz Warsza
wianka — Połonja. Mecz odbędzie się na 
stadjonle Wojska Polskiego o godz. 16.15. 

Sensacją meczu będzie udział Smoczka 
w zespole Warszawianki, którego start w 

barwach tego klubu zatwierdził wczoraj 
PZPN. 

Warszawianka grać będzie w składzie: 
Jachimek, Rusin, Krysiński, Sochan, Sroczyń 
skł, Jordan, Sonntag, świecki, Smoczek, 
Pirych, Prosator. 

Sport w kilku słowach. 
— W dniu dzisiejszym wyjeżuża druży

na ligowa ŁKS-u na mecz z Garbarnią do 
Krakowa w następującym składzie: Piase
cki (Frymarjciewicz), Karasiak, Fliegel, 
Pcgza I, Welnlc, Tadeusiewicz, Miller, So-
wiak, Herbstreich. Koczewski i Król. Wy
jazd nastąpi o godz. 18.15 pod kier. p. Rę-
balskiego. 

— Również dzisiaj nastąpi o godz. 1 5 8 0 
z dworca Kaliskiego wyjazd naszej repre
zentacji kobiecej na mecz lekkoatletyczny 
z poznańskim AZS-em w Poznaniu. Ekspe
dycja wyjeżdża pod kier. wiceprezesa 
LOZLA p. Sikorskiego 

Lokalne „derby" piłkarskie, mecz ŁKJ 
— Union Tourlng, odbędzie się w niedzielę 
o godz. 16.15 na stadjonle ŁKS-u przy At. 
UnJI. Sędzią meczu będzie Jeden » najlep
szych arbitrów w Polsce dr. Lustgarten lub 
p. Sznajder z Krakowa. Bilety na mecz w 
przedsprzedaży nabywać można w firmach: 
A. Dietel, Piotrkowska 157 i Z. Kowalski. 
Piotrkowska 62. 

W sobotę 4 bm. ŁKS organizuje z okazji 
otwarcia sezonu letniego w lokalu klubu 
przy ul. Wólczańskiej 140 od godz. 21-ej 

„five - br.uge" wraz z orkiestrą i tańcami. 
W czwartki każdego tygodnia odbywają 
się w ŁKS-le nadal wieczory towarzysko -
klubowe. 

Prezes ŁOZLA p. Aleksander Kordasz 
wyjechał na 6-tygodniowy urlop i zastępuje 
go jeden « wiceprezesów p. Sikorski. 

W poniedziałek nastąpi w Łodzi otwar
cie skoszarowanego kursu dla przodowni
ków lekkoatletycznych. Ilość miejsc jest 
ściśle ograniczona. Na kurs zgłosili się m. 
In. znani lekkoatleci okręgu Starosta i Ry
bak. 

Gałecki, doskonały obrońca ŁKS-u wTa 
ca do czynnego żyda sportowego 1 rozpo
czął Już treningi. 

W związku z meczem hazeny Jugosła-
wja — Łódź w dn. 25 bm. w Łodzi zawią
zał się specjalny komitet przyjęcia, złożony 
z działaczek sportowych i społecznych w 
naszem mieście. Komitet składa się z sek-
cyj, które zajmują się stroną organizacyjną 
Tmprezy. 

świetny wynik Lokajskiego w oszczepie 
68 92 m. nie może być uznany za rekord, 
gdyż przepisy nie uznają rekordów poza 
konkursem. 

Zgierz, Stryków, Głowno, łącząc się w Łę
czycy ze sztafetą Chorągwi Mazowieckiej. 
Stąd poprzez wszystkie ośrodki harcerskie 
tej Chorągwi sztafeta dojedzie do Warsza
wy. 

Adresy te zostaną złożone Panu Prezy
dentowi przez władze naczelne Związku 
Harcerstwa Polskiego. 

Przed biegiem sztafetowym 
w Parku Poniatowskiego. 
Do dorocznego biegu sztafetowego w 

parku łm. Poniatowskiego, który odbędzie 
się w niedzielę 5 bm. na dystanse 7x2 km. 
napływają liczne zgłoszenia, tak, że spodzie 
wany jest udział kilkunastu sztafet Bieg 
ten odbędzie się o nagrodę przechodnią 
„Kurjera Łódzkiego", którą w roku ubie
głym zdobyła sztafeta KP. Zjednoczone. 

Zesuleiie wysiłków dla Dokoaonla zasfolo 
Przemysł wobec Pożyczki Inwestycyjne}. 

M E B L E 
pa cenach znacznie zniżonych pojedyncze 1 eał-
Jiowtte urza.dr.enta najnowszych f- aonów poleca 

S k ł a d M e b l i 1 Podlewnia Lu iter 
J. Kuklińsk , Naptorkowaklego 7 

K I P N . i e ilaik IVski. 

Doktór L. B E R M A N 
S p e c u l s ta chorób wenerycznych 

•kornycii i f ekaua lnych 
C e g i e l n ł a n a 1 3 . 

telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 

uif: l święta od 0—1. 

M a r k o w i c z ó w a 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE, 

po Wl rJc . ł* 
ZAWADZKA 14. Teł. 166-35. 

Przyjmuje od 8 do 10 rano I od 3 do 8 wieczór 

D o k t ó r m e d . 

M. R U N D S Z T A J N 
•ku jzer a i choroby kob iece 
K o m o r s k a 7, t e u 127-84 

Przyjmuje od godz. 4—7 wiecz. 

DR, MED. 

NIEWI A±$KI 
8 p e c c h o r . w e n e r y c z n y c h , a k o r n y c h 

x f a e k a u a l n y c b 

^tidrzela 5 , telefon 159-40 
Priyjraują od 8 — 11 rano i od 5—9 wiecz. 

w oiedz. i iwicta od 9—1 pp. 
L e c z n i c a p r y w a t n a 

*>r« M A K O W S K I E G O 
ula chorych na USZY, NOS I GARDŁO 

przyjmuje chorych przychodzących 

Dr. Z. HENRYKOWSKI 
S p e c j a l i s t a chorób weoerycanych , 

akornych i aakaua lntch 

mleszta obecnie TftAJGUiTA 9, 
front ł p iętro , tal. 262-98. 

Prtyjmul* pan6« od «— II I od o-4» w., w aledz 1 twt«(i 
od v popi. Paai* od g. 10—li I od 9—• • iccz. 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłclowych. 
Z A W A D Z K A 6 , fr. II piętro 

tcl. 284-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6 - 9 , 
w niedziele I święta od 8—1 w południe. 

Or. m e d . 
H. K L A C Z K O W A 

p o ł o ż n i c t w u i c h o r o b y k o b i e c e 
Piotrkowska 99, 

tel. 213-68. 
ariyjm. coda. od 10—12 > od 5—8 po po l . 

Stan depresji gospodarczej trwa już 
pięć lat. Słusznie powiedział w wywiadzi? 
swym prezes Związku Izb Przemysłowo -
Handlowych Inż. Czesław Klamer, że „prze 
silenie gospodarcze, tak długo trwające, 
przestało już być właściwie przesileniem, 
a stworzyło nową sytuację gospodarczą, no 
we warunki, w których żyjemy. Trzeba się 
nam r temi warunkami pogodzić i zacząć 
pracować nad ułatwieniem rozwoju gospo
darczego naszego kraju". 

Słowa te — oficjalnego reprezentanta 
samorządu gospodarczego — są jakby za 
chętą i wezwaniem sfer gospodarczych do 
zerwania z „fatalizmem" konjunktury. Tyl
ko świadomą działalność gospodarcza usu
nąć może bowiem skutki kryzysu i przy
śpieszyć tętno pracy przedsięboratw. 

Ta współpraca konieczna jest i teraz, 
gdy Państwo podejmuje dalsze wysiłki w 
kierunku ożywienia tętna życia gospodar
czego. Słusznie podnoś) odezwa Centralne
go Zwią7ku Przemysłu Polskiego, wydana 
w sprawie Pożyczki Inwestycyjnej, że „w 
grę wchodzi doniosły cel społeczny ł gospo 
darczy. Nowa pożyczka jest sposobności.'} 
do podkreślenia ze strony życia gospodar
czego jego stałej gotowości do współdziała 
nla z akcją państwową, mającą na celtt 
przeclwsfaw'enie się kryzysowi gospodar
czemu. A tylko wówczas akcja taka może 
dawać w v ' k l łe4*'I zespoli się w niej Pań 
stwo I społeczeństwo... 

A czem Jest Pożyczka Inwestycyjna? Jest 
ona jedną z W m udz :ału społeczeństwa w 
rozbudowie siły gospodarczej i materjalncj 
Państwa. Udział w tel rozbudowie nie wy
maga od obywateli ofiar, nie pomn'ejsza 
«ch dobrobytu, przeciwnie — Państwo za
proponowało obywatelom swym zawarcie 

z niem korzystnej tranzakcjl w postaci obli 
gacyj Pożyczki Inwestycyjnej, wyposażonej 
poza oprocentowaniem w nadpłaty przy u-
marzaniu I w premje. 

To stanowisko Państwa spotkało się 7 
pełną aprobatą naczelnej organizacji pol
skiego przemysłu, gdyż cytowana odezwa 
podkreśla, że „takie stanowisko Państwa 
musi znaleźć w życiu gospodarczem nietyl-
ko zrozumienie i uznanie, ale też i odpowie 
dni oddźwięk, odpowiednią czynną reakcję 
Oddźwięk ten wyrazić się powinien w szc-
roklcm subskrybowaniu przez przedsiębior
stwa przemysłowe nowej Pożyczki Inwesty 
cyjnej z oddaniem jej bezwzględnego pierw 
szeństwą przed Innem! formami lokaty wol
nych środków". 

Niedośc jest jednak wydać odezwę i 
przeczytać ją — trzeba podpisać pożyczkę. 
Odezwa Centralnego Związku Prremysłu 
Polskiego kończy się słowami: ..udokumen
towaniem solidarności przemysłu z akclą 
państwową będzie nietylko subskrybowanie 
Pożyczki Inwestycyjnej, lecz subskrybowa
nie jej szybkie, bez zwłoki. Wtedy bowiem 
subskrypcja ta będzie miała nietylko zna
czenie materialne, ale i ważne znaczenie 
propagandowe". 

Trzeba zaznaczyć, że przedsiębiorstwa 
państwowe przystąpiły już do subskrypcji 
Pożyczki, deklarując na ten cel kwoty od
powiadające wysokości subskrypcji Pożycz 
ki Narodowej, z tem, że 50 proc. tych kwo' 
pokryte będzie obligacjami tej ostatn'ej po 
życzki. W świetle scharakteryzowanych p:> 
wyżej głosów sfer przemysłowych wolno 
spodziewać się, że 1 prywatne przeds !?bior 
siwa nie pozostaną wtyle za przedsiębior
stwami psństwowemi. 

i stałych. 
^OTRKOWSKA 67. 

od 9—2 1 5—8 
Teł. 127-8Ł 

Dr. med. M. GL A ZER 
Choroby s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

IACMODN1A 64. Tel. 185-49 
przyimue od 12 — 2 i od 7 — 8V* wiecz. 
W niedziele iw eta o l 13 — U w joL 

Dr. med. R E l C H fi R 
>pecjai'atu chorób a k ó r n y o , w e n e 

rycznych 1 seksua lnych 
p o w r ó c i ł 

P o ł u d n i o w a 2 S . tel. 201-93 
przyjrou e od 8—11 rano • od 6 - 8 wlecz, 

w niedz ;ele I święta od 9—1 popoL 

Kupon bezpłatny 
dla Czytelników „ E C H A 
CYRKU STANIEWSKICH (o). | 

09 do 
18) 

Okaziciel niniejszego przy kupnie jednego biletu może 
oprowadzić dodatkowo jedną osobę . B E Z P Ł A T N I E . 

Kupon ważny na CZWARTEK 2 maja. 
Wyciąć i przeds tawić w k a s i e 

LICZC1J ŚWIĘTO NARODOWE STAWIAJĄC NA STÓŁ NIEZRÓWNANE WINO 

T e l 1 2 7 3 4 I . „VI N 0 NIŁ" flfldrzę 8 7 ffiff Z 

Do kogo się los uśmiechnął. 
Wyniki c iągnienia do larówki . 

WARSZAWA, 2 5 —- W dniu wczoraj
szym odbyło się ciągnienie Dolarówki. Z 
koła padły następujące n-ry wygranych; 

12 000 doi. padło na nr. 201583. 
3.0C0 doi. padło na nr. 138298, 696272. 
Po 1.000 doi. 810110 296120 167180 

740753 108097 941332 706010. 
Po 500 doi. 488673 880730 130105 

BACZNOŚĆ, STOWARZYSZENIE KILI. 
CZYKóW I NARODOWEOO ZWIĄZKU 

ROBOTNICZEOOl 
Wszyscy członkowie Stowarzyszenia: Ki 

lińczyków i Narodowego Związku Robotni
czego zbierają się jutro w celu wzię
cia udziału w uroczystościach i pochodzie 
3 Maja w piątek dnia 3 maja w lokalu przy 
ul. Głównej 31 o godz. 9 rano. 

Wzywa się członków organizacji do naj 
liczniejszego udziału. 

ZBIÓRKA MARYNARZY. 

W związku z obchodem Konstytucji ma
jowej, Zarząd Związku Marynarzy Rezer
wy Okręgu Łódzkiego, wzywa wszystkich 
członków na zbiórkę mającą się odbyć w 
dniu 3 maja br. o godz. 8-ej rano w lokalu 
własnym przy ul. Andrzeja 34. Czapki /. bia 

"ii pokrowcami 

133224 445622 1420167 1360324 748322 
418661 901869. 

Po doi. am. 1C0 — n-ry; 418261 358297 
1011052 222832 867865 1194104 738667 
900650 846165 353476 853223 198223 
198214 1173170 1208379 1147781 359187 
970881 118217 1384261 34766 13396602 
665449 949004 435187 232138 449097 
6349119 1335172 246944 15458 1257370 
323491 693988 950944 111041 456438 
971696 987509 1450819 839675 1415183 
1166957 118083 425954 1220220 802548 
686758 20223 753596 107106 90S701 
1111315 795396 5585 639005 3 H 3 1 
1203813 97820 1403126 1060939 1178901 
66465 716088 320723 1135564 1261733 
1106313 10351)44 146694 1880874 510795 
1289362 1077907 516382 1198741. 

Kino-rew ja „Jar" 
występuje w dniu dzisiejszym z premjerą 
pełnej humoru, śpiewu \ tańca rewji pt. „Ta 
joj Jaśkowski". Na czele zespołu Igo Skorj 
siński oraz popularny piosenkarz Wesołej 
Fali Lwowskiej Jaśkowski. 

Na ekranie szampańska komedja p.t. 
,.żona n* jedną noc" z Mary Glory i Rcne 
Lefevre. 

Zycie ekonomiczne . 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 12.15, maj 11.75, 
czerwiec 11.76, lipiec 11.76, sierpień 11.61, 
wrzesień 11.47, październik 11.32, listopad 
11.36, grudzień 11.40, styczeń 11.45, luty 
U.4S, marzec 11.52 

LIVERPOOL: loco 6 8 0 , maj 6 5 4 , lipiec 
6.49. październik 6.21, Hity 6 1 7 , maj 6 1 4 

Egipska: loco 8.35, maj 8.08, paździer
nik 8 0 8 . maj 8.08 

Upper: loco 7-98, maj 7 64, lipiec 7.32, 
październik 7.13, marzec 7.13 

Waluty, dewizy i akt e 
Zebranie giełdy pieniężnej miało prze

bieg ożywiony przy tendencji zmiennej. 
Dział papierów państwowych cechował 

nastrój zmienny, obroty były ożywione. 
Dział prywatnych papierów lokacyjnych 

cechował ruch ożywiony, kursy naogół 
kształtowały się słabiej. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Państw. Poż. Konwersyjna 1924 r. 6 7 4 5 
Konwers. Poż. Kolejowa 1926 r. 6 2 0 0 
Pożyczka Dolarowa 1919-20 r. 7 9 0 0 
Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 65.18 
LZ Państwowego Banku Rolnego 83.25 
Listy Zast. Państw. B-ku Rolnego 94 00 
LZ B-ku Oosp. Kraj. II — VII em. 8 3 2 5 
LZ B-ku Gosp. Kraj. 1 emisji 9 4 0 0 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. II- III em. 8 3 2 5 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. I em. 94 00 
L. Z. B-ku Gosp. Krajowego I em. 81.00 
L. Z. B-ku Gosp. Kraj. II—VII em. 81.00 
Obi. Kom. B-ktt Gosp. Kraj. I em. 81.00 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. II—III i I1IN 81 
L.Z. Tow. Kred. Przem. Polskiego 88 00 
LZ. Tow. Kred. Ziem. w W-wie 49.75 
L.Z. Tow. Kred. m. Warszawy 69.00 
L.Z. Tow. Kred. m. W-wy 1938 r. (1050 
Poż. Konwers. m. Warszawy 1926 r. 60.00 
L.Z. Tow. Kr. m. Częstochowy 1983 r. 49.50 
L.Z. Tow. Kred. m. Radomia 1933 r. 4 3 0 0 

Zebranie giełdy akcyjnej było stosunko
wo mało ożywione, przedmiotem tranzakcyj 
oficjalnych były trzy gatunki papierów dy
widendowych. 

Bank Polski 88.50—88.75, Norblin 35.00 
Starachowice 17.25 

ZIEMIOPŁODY. 
WARSZAWA, 2. 5. — Na giełdzie zbo

żowo - towarowej w Warszawie żadnych, 
zmian nie zanotowano. 

POZNAŃ, 2. 5. — Urzędowa ceduła 
giełdy Zbożowej i Towarowej w Poznaniu: 
żyto 14.50—14.75, pszenica 15.75—16.00, 
jęczmień 710-725 grl 17.50 — 17-75, jęcz
mień 680-690 gil 16.50 — 17.00, jęczmień 
browarny 1 9 5 0 — 20.00, owies 14.50 — 
15.00, mąka żytn'a I gat. 0-55% 21.75 — 
2 2 7 5 , — 0 - 6 5 « 20.75 — 21.75, — II gat. 
55-70% 15.25 — 16 25, pośł. ponad 70% 
1 2 0 0 — 1800, — razowa 0-95% 1 7 2 5 — 
18.25, mąka pszenna gat. I lit. A 20% 27.25 
2 9 7 5 , gat. II lit. A 20-55% 22.75 — 2 3 2 5 , 
gat. III lit. A. 65-70% 15.50 — 16 00, otrę
by żytnie przemiałowe stand. 11.25—11.75. 
otręby pszenne średnic przemiałowe stand 
10.75 — 11.25, — grube przemiałowe Jt. 
11.50—12.00, otręby jęczmień. 10.25—11.50 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — 2:2 Mecz małżeński 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 

Odmłodzony Adolar 
Cyrk Sianiewskich (ul. Bandurskiego)— 

Dziś dwa przedstawienia: o godzinie 
4.30 i 8 30 

Amor — na scenie: Niespodzianki świą
teczne na ekranie: Dziewczę z Calgary. 

Adria — Flip I Flap oraz Buster Keaton 
Bajka — Kleopatra 
Bratnia Strzecha — Czy Lucyna to dzie

wczyna? 
Caslno — Córka generała Pankratowa 
Corso — Bal w Savoyu 
Czary — 1) Płomień; 2) Koci pazur 
Capitol — żyd Suss 
Dom Ludowy — Zaledwie wczoraj... 
Europa — Miłość hrabianki Esterhazy i 

Franciszka Schuberta 
Grand • Kino — Serce Indjankl 
jar — na scenie: Ta jo], Jaśkowski; na 

ekranie: Żona na jedną noc 
Luna — Wesoły kabaret. 
Metro — Fllp i Flap oraz Buster Keaton 
Mimoza — 1) Kobieta pod kontrolą; 

2 ) Władczyni Libanu 
Miraż — Przebudzenie 
Mewa — 1) Przybłęda; 2 ) Awanturki 

jego córki 
Palące — Nie chce wiedzieć kim Jesteś"! 
Przedwiośnie — Piotruś 
Rak'eta — Imitacja życia . 
Recorcł — 1) śmierć odpoczywa; 2) Pa

ryskie szaleństwo 
Sfirks — 1) Kuszenie szatana; 2) Ta

jemnica zamkniętego kufra 
Stylowy — Wiktor, czy Wiktorja? 
Sztuka — Uwodzlcielka 
Zach,ta — Maskarada 

Co zgotować jutro na obiadY* 
Czernina z kluseczkami, piec*?ń wolo 

wa / makaronem włoskim. Kompot z ra 
barbaiu. 

WINSZUJEMY 
Jirtro: Marjl. 
Wschód słońca 4.04 
Zachód słońca 19,01 
Długość dnia 14,57 
Przybyło dnia 7,07 
Tydzień 17. 

i i i \\i w i l u 
kontuje abonament „Echa* 

c odnoszeniem do domn 
rsnaeierate zamawiać można od kałdep 

dnia miesiąca. 
Adres: Karola 2 lob tel. 102-28. 

łab Piotrkowska 11. tel. 102-29 
PriT odbierr. w adiainittraeii Kiro. a I 
hS) Tiatrkrwsk* 11 i:<num«r»U w B . 

tr ik« i *L m m. 

r 

http://urza.dr.enta
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Atak australijskiego uczonego 

Dżungle Arnhem stanowią na mapie Au 
straljl zupełnie białą plamę. Mimo stra
sznych bajek, jakie stale opowiadają o dzi
kości tamtych plemion podróżnicy po Afry 
ce, można przyjąć, że dzicy np. z Dahome 
są łagodni jak baranki, gościnni \ grzeczni 
w pc.«ównanhi z tubylcami w kraju Arnhem 
Nicp'sane prawa tamtejsze wymierzają ka
rę każdemu, kto wtargnie do nich, bez 

Dysponują oni jakąś tajemniczą, dla 
białych niezrozumiałą telegrafją. Zdaje się, 
że telepatja jest wrodzoną właściwością 
tych ludzi. Prof. Donald Thomson pragnie 
z dwoma asystentami wykonać jeszcze je
den atak na tajemnice tej krainy, mimo 
wszystkich grożących stamtąd niebezpie
czeństw. Odważny antropolog wyrusza z 
Melbourne. Rząd australijski oświadczył go 

wzg!ędu na to czy byłby to biały czy żółty | towość udzielenia mu najdalej idącej pci no 
Wojownicy tamtejsi przewyższają chytro , cy 

śclą 1 sprytem wszystkich innych czarnych 
i nie darują nigdy wejfela w Ich granice. 
Rozpuszczają oni wieści, że ludzie biali 1 
żółci przynoszą do dżungli 

śmiertelną zarazę. 
Stąd 'eh dzikość i napaść na wszystkie eks 
pedycje, których członków wymordowywa-
11 dotpd zawsze z n !eub łaganą zaciętością. 
Napróżno ekspedycje wiozły ze sobą kara 
biriy maszynowe. Potęga broni ogniowej 
nie wystarczyła przeciw sprytowi i bajecz
nej orientacji dzldch, którzy w straszli
wych bagnlskach dżungli czują się jak u 
sleb'e w domu. Przeciw zatrutym strzałom 
które padały z w!erzchołI;iw 15-metrowych 
drzew, gdzie strzelców absolutnie n'e wo
źna bvlo wykryć, nie mo^H członkowie eks 
pedvc]ł zr>a'ezć żadnej ochrony. 

Przyroda stale tu wyraźric po stronie 
drWch. Europejczycy, wo<»óle biali, a na
wet tak zdawałoby s'e odporni Chińczycy, 
zanadają tu na choroby, na które nic pora
dzić nie może 

żaden lekarz europejski, 
a które leczy doskonale czarownik dzikich. 

Jeżeli nawet uda się podróżnikowi unik
nąć tych wszystkich n*ebczo'eczeństw, to 1 
wówczas zdarza się, że dzicy udają przy
jaźń, aby potem chytrze zamordować no
wego przyjaciela. . 

Spośród czternastu ekspedycyj, które do 
tychczas wybrały się do kralu Arnhem, ani 
jedna nie dobrnęła do ceiu. KlerowrHcy ich 
wszvstk'ch bez wyWku zostali zamordowa 
ni przez dzikich. Niektórym członko.n ja
pońskich ekspedycyj udało się zb'ec. Opo
wiadali oni otom budzoce szczegóły z ży
d a tvch ludzi, których kultura n'e wykra
cza ooza to, co piszemy o enoce ka nlennej. 
Tubylcy sa tacy, jacy byli przed paroma 
t y s ^ ^ m l l a t 

Tnlemnlc*v wielce Jest również soosób, 
w Jaki mieszkańcy oorozum łewala się mie
dzy soba. Zdarza się, ż* dowódca potrafi 
w c W u kilkunastu m^mit no*c'fl8fać awych 
w o ł o w l k ó w z wiosek, odległych o kilka Id 
lometrów. 

Wróg dorosłych i małych. 

G R U Ź L I C A O P O N M O Z G 
Najstraszniejsza choroba wieku dziecięcego. 

Jednem z najcięższych schorzeń w e 
ku dziecięcego jest zapalenie opon móz 
gowych Rozróżniamy kilka rodzajów tej 
choroby, z których każdy zawiera nie
bezpieczeństwo dla życia, a co gorsze, 
pociąga zazwyczaj za soba 

trwałe kale^wo. 

Popisy dzfeci polskich w e Francji. 

W Touquet (Północna Francja) podczas 4-dniowego Kongresu b. Wojskowych fran
cuskich, angielskich, włoskich, be'glj8klch, rumuńskich, JugcJjwIańskich Itp. reprezen
towanych przez 1500 delegatów, Federacja P.Z.O.O. we Francji zorganizowała z oka
zji święta Młodzieży, występy śpiewacze 1 taneczne 200 dzieci polskich w strojach na 
rodowych. Na zdjęciu — uroczysty wy marsz dzieci polskich z Magistratu w Tou 

quet. 

Siejmy pachnący groszek! 
Przyjemny środek przeciwko muchom. B i 

Może wydawać się nieco przedwezes-
nem mówienie w obecnej chwili o tej walce 
jaką człowiek w porze letniej wytaczać mu 

Genjalni architekci s tarożytni . 

I l e w a ż ą p i r a m i d y ? 
Genjalni bvli budown'czowie staro

żytnego Egiptu. Po czterech tysiącach 
lat is.nien a piramid na żadnej z nich nie 
znajdziesz ani szcze inv. ani rysy. czv 
jakiegokolwiek siadu osadzania się bu
dowli. 

trud j tragedia Pompei". Nieśmiertelne 
i piramidy, wyraz bardzo starej tęsknoty 
d o n eśmiertelności, przetrwały do.ych-

|, czas już -10 wieków- O ich powstaniu, o 
, ich celach mnóstwo kraty legend. Fak
tycznie jednak budowano piramidy tyl-
[ko jako grobowce dla najstarszych wlad 
. ców Egip u-
i Wielka Piramida ma 451 stóp wyso
kości 1 755 stóp długości każdej s reny 
podstawy. Platforma na jej szczycie ma 
30 stóp kwadratowych pow erzchni. 
Wage piramidy ob'iczaja fachowcy na 
6.8 miljona tonn. Przez 20 lat pracowa-

i ło przy jej budowie 300 tysięcy ludzi. 
' z u ż y o 85 miljonów stóp sześciennych 
1 budulca. Blcki kamienne u pods.awy pi-
1 ramidy ma;ą 30 stóp długości i 5 stóp 
I szerokości. Ważą ckoło 

50 tonn każdy. 
Wydobywano, je w kr-memofomach Tu
ra odległych 9 mil od piramid- po dru
giej stronę Nilu. Jeżeli weźmiemy pod 
uwagę nikłe środki techniczne i lokomo 
cvjne, znane w starożytności, możemy 
samo choćby przewożenie tych kamieni 

•uznać za prace gigantycznych rozmia-
I rów. 

Druga piramida zahnuje dwa razy 
'taką powierzchne jak rzymskie Cclosse 
jUm: ma 454 s.opy wysokości i waży 
.5309 tysięcy tonn. Przypuściwszy, że je 
den człowiek może wyłamać tvgodn :o-

[ w o jedna tonne w kcimieniołonre. obli- j Jak donosi londyński „Daily Express" 
czvmv. że jeden człowiek musiałby pra policjanci londyńscy Littlefield i Kno-

('cować 100 tysięcy lat nad wydobyciem , w ; e s s t a H się sławni w całym kraju soo 
kamiena zawartego w tej pramidzie.! vvodu swego tkliwego serca. Jeżeli bo 
10 tvs ; ecy roboników trzebaby. aby tę wiem Tobjasz nie potrafił zabić muchy 

sl natrętnym (muchom. A jednakie nie mo
żemy oprzeć się temu, by nie donieść o oso 
bllwem odkryciu, jakiego dokonał profesor 
szkoły rolniczej w Tunisie p. Pagllano. U* 
czony ten stwierdził mianowicie, i i tak mi
ły nam wszystkim kwiat t. zw. pachnącego 
groszku, posiada cenną zaletę przyciągania 
much. Te gromadnie oblegają wonne płatki 
groszku 1 wdychują chciwie wydzielinę wy 
sączającą się z kwiatów. Owa wydzielina, 
mająca właściwości odurzające czy trujące 
wywołuje u nuch stan odurzenia, prawie 
zawsze śmiertelny. 

P. Pagliano poleca gorąco — możemy 
łatwo pójść za jego poradą — obfite sanie 
groszków pachnących I okwlecanle niemi 
naszych domów d'a uwoln'enia się od pla
gi natrętnych much w lecie. 

Próby m i l i w 
p o l o w y c h . 

Zarząd Główny Klubu Angiel
skiego Settra w Polsce urzą
dził interesujące próby wyż
łów polowych na terenach 
dóbr wilanowskich. Na zdje 
ciu naszem jeden z najświet 
niejszych „zawcdn'ków" Set 
ter aT!"Vs'd „ S u w ^ e . Gem 

p. Z. Tarnowskiego. 

Czworonożny skazaniec. 
Przyjaciele b e z d o m n e g o kundla. 

Rpiranrdę wybudować w ciągu 10 'at-
Najlżejsza n :ramida w?żv tylko 700 

l v c ; ° c v tom. Pazem wzie*e waża pira-
'midy 12 miprnńw 5 0 0 tvs :ęcv tonn. 
Chc^c pr/"w'eżć taki ładunek koleją, 

'łrzebnrw 1250 tysięcy wagonów, czyli 
Wokoło 25 tvs'ecv opct^ów. Uszeregowa 
nv i v s k-nreni z trzech pT^mid. m ;ałbv 

to oni nie potrafili zabić zwykłego bez
domnego kundla. Pewien właściciel 
„czworonożnego przyjacela człowieka' 
odmówił płacenia podatku za sweg.i 
psa, który stał mu sie już niepotrzeh" 
nym. i pol:cjantom dano urzędowe zle~ 
cen :e zastrzelenia zwierzęcia. Littlefield 
perwszy wymierzył broń w łeb b :edne 

zdaniem Boultona 32 tysące mil długoś go psiego skazańca, ten jednakże wła

śnie w tej chwili schylił łeb na bok i za 
cząl sie przymllać do swego oprawcy-
„Trudno— oświadczył policjant— n e 
mam odwagi strzelić do biednego stwo 
rżenia" i więczył nabitą broń koledze. 
Ledwie Knowles chwycił za rewolwer, 
pies wstał na tylne nogi i zaczął krążyć 
koło niego. Także i drugi poltjant nie 
zdobył się na wykonanie okrutnego roz
kazu i po krótkiej naradz ;e, Littlefield i 
Knowles wspólnemi słami wyszukali 
dla kundla nowego mniej okrutnego wla 
ściciela. .: i 

Najczęściej spotykamy sie już we | schorzeniem, nawiedzającem dzieci «S 
wczesnem dzieciństwie z nagminnem za każdym wieku, jest gruźlcze zapaleńe 
paleniem opon mózgowych. Jest to ost-a [ opon mózgowych. Występuje ono jedy 
choroba zakaźna, wywołana przez spe nie u dzieci, zakażonych gruźlicą, przed 
cjalne drobnoustroje, znajdujące sie cze | którą jednak, niestety, minimalny pre*. 
sto w jamie noso-gardłowej wielu zdro 
wych ludzi, którzy 

przez oddech 
przeszczepiają je na otoczenie, sam rant 
oczywista, istnienia bakteryj nie wy
starczy do wywołania choroby, gdyż 

| potrzebna jest dyspozycja, a tę spotyka 
my najczęściej u dzieci w pierwszych 
kilku latach, przedewszystkiem u oses
ków. Po p !atym roku życia skłonność do 
zapadnięcia na tę chorobo 

szybko maleje. 
Okres wylęgania jest, jak zwykle w 

ciężkich chorobach zakaźnych, krótki, 
trwa —3 dni. Początek jest nagły i gwał 
towny; wymioty, ból głowy, sztyw
ność karku i wysoka gorączka. Stan o-
gólny jest bardzo ciężki, dziecko robi 
wrażenie nieprzytomnego: przytomność 
jednak utrzymuje się, o ile przebieg nie 
jest zbyt ostry. W tym wypadku mamy 
już po kilku godzinach ciężki obraz cho 
robowy, 

silne drgawki,' l 
mal-gne, sztywność mięśni, ogólną prze 
czulicę. Tdkie przypadki kończą się za
zwyczaj śmiercią już po kilku dniach, 
czasem jednak przychodzi do krytyczne 
go spadku temperatury i odzyskania 
'przytomności. 

Nieraz po kilku dniach pozornego w y 
zdrowienia znów nawrót i przejście w 
chorobę przewlekłą, charakteryzującą 
się silną sztywnością karku, zezem, w y 
miotami, słabem reagowaniem źrenic na 
światło t innemi objawami ucisku śród 
mózgowego. Ucisk pochodzi stąd, iż spo 
wodu zapalenia gromadzi się wiele pty 
nu w komorach mózgowych a powstałe 
zrosty utrudniają mu odpłynięcie. 

Stan ten trwa kilka tygodni, a nieraz 
kilka miesięcy i kończy się najczęściej 
pozostawieniem następstw w postaci 
głuchoty, ślepoty, porażeń, co jest, jak 
wspomnieliśmy, wynikiem ucisku płynu 
mózgowego na ważne narządy zmysło 
we. Przed stosowaniem surowicy wyno 
siła imiertelność około 80 proc. dziś soa 
dla do 20 proc, niemniej jednak w ol
brzymiej części wypadków choroba la 
pozostawia trwałe skutki, jak wodogło
wie, głuchoniemotę, matołkowatośó itd. 

Nieraz znów spotykamy się przy roz 
maitych chorobach zakaźnych ze wszyst 
kiemi objawami zapalenia opon mózgo
wych, przebieg jednak jest znacznie ła
godniejszy i kończy się zazwyczaj w y 
zdrowieniem. Mamy tu do czynienia z 
podrażnieniem opon mózgowych bez 
zmian anatonreznych: treść wydobyte
go płynu z rdzenia pacierzowego Jest 
przejrzysta L nie zawiera drobnoustro
jów. 

Ze wszystkich zapaleń najgroźn'eJ-
szem 1. niestety, aż nazbyt częstem 

cent dzieci udaje się nam uchronić. jF^M 
Pierwszym punktem zaczepnym srru* ^ r ł l 1 

źlicv sa płuca i początkowe ognisko grtt, | | J T B ( > . 
źlicze usadawia się r ^ u c ^ C 3 

w gruczołach śródplerslowych BRlJKSEI 
Takie powiększone gruczoły wykazują Wre-Sa' 
promienie Roentgena prawie u każdego hrsp 0 

dz :ecka, szczególnie u dzieci bladych, o lachu n 
slabem łaknieniu. Gruczoły te no naj" Antwerpia Z 
większej części wkrótce wapnieją, ale tjeiki g ł U p ^ 
często usadowione w nch drobnoustro tyń, 7 i i m i a r Ł l 

je rozchodzą się po innych narządach. fcyn|sta e h s p 

jak płuca kości, błony śluzowe, skóraj*" 
itd. 

Najtragiczn'ej jednak przedstawia sl» 
sprawa, gdy bakterje gruźlicze dostała 
się do płynu mózgordzeniowego. Wóąfy 
czas rozpoczyna się długotrwała, cięt^ 
ka . 1 

i beznadziejna choroba. 
Trwa czasem tydzień, dwa a zwykle 
dłużej— do 4—5 tygodni — 1 kończy sie 
•praw'e bez wyjątku śmiertelnie. Poc«4 
tek nie jest nagły, dziecko przez pewien 
czas wykazuje zmnejszonc łaknienie i. 

nt 
oel n'ez 
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- - — - ki * vuvvhiw 
zmianę nastroju, staje się smutne, kapry m z Cosena śne, chudnie, a przytem temperatu^ 
ciała wykazuje nieznaczną zw v żke* : 

Sczasem przychodzi bóle głowy, wy" 
mioty, zaparcie stolca, nieregularne te* 
tno. Nagle zmienia sie pbraz chorobowi' 
na gorsze, występują senność, drgawki.' 
utrata przytomności, silna nadwrażlfc' 
wość, tak, iż. najlżejszy ruch wywołuj*; 
silny ból. Charakterystycznem jest tu.J 
podobnie, jak przy wszystkich Innych 
zapaleniach opon mózgowych, 

sztywność karku, 
przykurcz kończyn dolnych 1 zapadnie*' 
cle brzucha. 

Gruźlicze zapalenie opon mózgowych' 
występuje tylko u osobników, zakażer*. 
nych gruźlicą. Bezpośredniej przyczyny, 
powstaną tego niebezpiecznego schorzdj 
nia dotąd n !e znamy: wiemy jedyne tyj 
Ic, że niektóre choroby Jak np. koklu$B j 
i odra stwarzają dyspozycję. Ta ostali 
nia powstaje też wskutek urazu zewtj 
nętrznego, jak uderzenie w głowę lu>fi 
upadek. 

Problem gruźliczego zapalen'a opon 
mózgowych jest częścią ogólnego oro -! 
blemu gruźlicy 1 jedynie odpowiednie 
warunki higieniczne, . 1 

przewietrzani pokoi, 
jaknajdłuższe przebywanie na wolneril 
nowietracu. a co najważn'e'sze. nie stv* 
katVe s'ę z chorymi na gruźlicę, unika* 
nie oddechu otoczenia, które rozsiewa 
m'Honv drobnoustrojów. rdeszkod^wYch 
d'a s'ebie. a zakażWch dla wrpfMwe^o 
dziecka— może uchron :ć orzed zanad* 
n :ec :em na te na Wrażliwsza ze wszyst 
k*ch chorób wieku dziecięcego. 
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Fiołki w skórze brunetki. 
— „T.upi o d ó r " E u r o p e c z y k ó w . — ^ 

Znawcy wyrobów perfum dowodzą, że < odżywiania się, od funkcjonowania orgJ-
pewne wonne olejki zmienić mogą swój cha nów trawiennych, dalej od pracy gruczo-
rakterystyczny zapach w zetknięciu się ze j lów potnych i tłuszczowych skóry, któryett 
stirą ludzką, a zmiany te zależne są od' wydzieliny podlegać .nogą znowu wpływom 
pigmentacjl skóry. Oto np. przy stosowa 
niu danych perfu.n może zgoła Inaczej pa
chnąć skóra smagłej brunetki, a Inaczej ja
snej blondynki. Do ciekawych rezultatów 
doszedł np. wioski antropolog, dr. Antillo 
Clementi, badając właściwości zapachów 
różnych ras i porównując własne wyniki 
badań z orzeczeniem badaczy Innych naro
dów. Znaną jest ostra 

woń skóry murzynów, 
a zwłaszcza murzynek, a niemniej przykrą 
dla białych ludzi bywa won mon golów i 
ich mieszańców. Wspomniane rasy, oczywi
ście nie są wrażliwe na własny zapach, 
natomiast twierdzą, że dla nich Europejczy
cy często przykro wonieją 

„odorem trupi.n". 
Wedle orzeczeń Japończyków — Euro--

pejczyk pachnie raczej przyjemnie. I tak 
mówią Japończycy, że wprawdzie rudowło 
są kobietę czuć starym łojem, natomiast 
skóra blondynek pachnie ambrą i piżmem, 
zaś brunetki i szatynki z Europy pachną 
fiołkami. 

Przyczyny różnych tych zapachów cia
ła szukać należy w rozmaitych czynnikach. 
Odnośnie do ras 1 większych narodowych 
grup, wielkie różnice zależą od zwyczajów 

klimatu i przeważającym w danym krajtt 
bakterjom, które rozkładają związki arom* 
tyczne. 

PODSŁUCHANE 
JUBILEUSZ. 

Ona: — W przyszłym roku będziemy 
obchodzili srebrne wesele. 

On: — Raczej 25-lecie twoich rządów. 

DOBRE REKOMENDACJE. 
Dyrektor przedsiębiorstwa przyjmuje^ 

kandydata na posadę i mówi do niego: 
— No więc dobrze, pan chce wstąpić do. 

naszego biura, hm... czy pan może wyka"1' 
zać się jakiemiś zdolnościami? 

— Tak, panie dyrektorze. Już trzy ra' 
zy wziąłem p'erwszą nagrodę w wielkin1 

konkursie krzyżówek... 
— No to pięknie, niewątpliwie... ale, wl*, 

dzi pan, my potrzebujemy kogoś, ktoby ^ 
biurze mógł coś robić... 

— Ależ, panie dyrektorze, Ja właśnie ro* 
wiązywałem wszystkie krzyżówki w godzi" 
nach biurowych 1 
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